
Proletariusze wszystkfch kra;6w. Zqęzcfesfę f 

uwajqc iedność maspracuiqćyćhl ' 
wszystkich kratów , 

orzymy potężny fronl';):' walki 

ROK V. Nr 25'4 (1370) A B C ' 
O trw pokój, O p · aźń między narodami 

KIELCE, SOBOTA. F-lIEDZIELA, 24 - 25 PAf DZIERN I I(A 1953 R. o świetlaną prz)'szłość całej ludzkości 

W trosce o podniesienie pazia_n zaopatr~enli Indzl radzieckich Manifest IiI Światowego Kongresu ~a~~~tkich .'kierUnkÓW, o1It11 
, 'i Z . kóZ d h - o Wdwyzkę płac, mmiej-

R d .. CI , ZS .' wrąz W awo owgc ~ie podąt~ów ! zlńkw.QOWa.. 
a a Inmsłrow' ' Ił KC' KPZ'R WIED!lN PAP. Ul Swlatowy nikli, Usiał przelew krwi w Ko- me bezro~:a! . 
. , & .' I·. Kontres Związków Zawodo- rei. Setki milio11Ów mężczyzn - <: wCleleme w,tyciezaSild1 

, .' . ' wych uchwaljł manifest, VI któ- i kobiet od~wiadają na a,pel .. z:; ro.wn~ pr~cę - ró;.~na pi4-, ., , • ł' h rym,czytamy m. in.: S"wiatowej Rady Pokoju w,spra ca, mezafe~le ,?d płcI, rallY. 

POWZłP y ,ue 1078 Robotnicy i roI?otnice, pra- wie pokojowego rozwiązania narodOWOŚCI I WIek", 
~ ."". cownlcy ~izyczni i umysłQwi wszystkich spornych proble- - o znles:enie trielud2lki. 

$ k " wszystkich: krajów, drodzy to- mów, międzynaroliowych. temPa pracy, ' 

ID SpraWIe SI' ro" d . ol' tu 'zml$erZ'8J$ącnch warzysze l przyjaciele! Są jednak na świecie siły, któ -o wprowadzenie jak naj-
'. . . ' . .. _ l:J . n:.rzlI~YliŚ~l~~~ 79 t:~~~: re przeciwsiawiają się odprę- :~r~~c~stemu ubezpiecze6 

d d
' I III I' iIII III ZWlą2lków Zawodowych. Repre- żeniu międzynaTodowemu. Po- - ',. 

O a sz rozwoJu U II I zentujemy 88,600 tys zorgani- kój nie Jest im na rękę, W po- ,o znreSletlle ustaw anŁyro-
. 2lOwanych robotników q pracow goni za' maksymalnymi zyskami' boI' tl1J!czych i o za~walfantowa-

nUtÓw' umysłowych wszystkich stawiają 'one na nowe zaostrze- n e praw związkow zawooo-
MOSKWA PAP. Rada Mlnls!r ów ZSRR I Komitet Centralny IrzebamJ ludno§cI. W szeregu 

Komunistycznej PartII Związku Radzieckiego powzl~ly . uchwał~ mlas!. ośrodków rejonowych I o-
przekonań poLitycznych,' Wl!Zyst nie napięcia w stosun;kach mię- wych, ." 
kich ras narodow<Jte\ i religiL dzynarodowych, stawiają na - o zmnle]szet'I:e wydatków 
Na tym 'na<jwiększym w historii wojnę. Siły te uzbrajają Niem- na zbrojen'a i o zużytkowanie 
ruchu robotniczego' mlędzyna- cy Zachodnie oraz przekształ- uzyskanych wtoo sposób sum 
rodowym zjetdzie zw'ązków cają je w glóvllne ognisko a- na ce}e pokojo~e, na rozwój 
zawodowych omówiliśmy' nasze gretjj w Europie l chcą uda- gospodarki i kultury. 
postulaty! naszą walkę, nasze remnić pokOjowe uregulowanie - o to, aby OrganizaCja Na-

"W sprawie środków zmierzających do dalszego rozwoju handJ/ł' siedli robotniczych za mało Jest 
radzieckiego". " 'Jadłodajni, herbaciarni barów I 

Uchwala stwierdza m. in: nieustannie wzraslajll óbroty 'lo- Innych zakładów ływienla zblo-
W celu wykonania nleclerplące- warowe, popyt, ze strony ludnoś- rowego. W wielu zakładach zMo­

go zwłoki zadania zdecy. dawane- ci na szertg towarów wciąż rowego żywienia nie dba się o po 
go podniesienia pozll)mu zaopa- lesz~u nie jest w caleJ pelnl za- leps~enie obsługi klientów, którzy 
trzenia ludności we WSzystkie ar- spbkajany: W organizacji handlu muszą tracić wiele czasu zanim 
tykuly masowego spożycia jak Istnieją poważne braki, które prze otrzymają obiad lub inny posiłek. 
równiei dalszego'w'iroslu dobro- slkadzaJą w dalszym rozwoju Asortyment dań częstokroć Jesi 
bytu robotników, kołchoźników, handlu i w usprawnieniu obsługi monotonny, II jakość obiadów -
h;tellgeilcJi. wszystkich ludzi ra- ludności. nieodpowiednia. Zakłady zbioro­
d7iecklch _ jeszcze większego Organizacje handlowe źle ana- wego fywlenla niezadowalająco 
znaczenia na!>lera wszechstron- IIzują zapotrzebowanie ludności I zaopatrzone są w urządzenia lech 
ne rozwijanie obrotu towarowego dopuszczają do poważnych blę- niezne i w lodówki, a w szeregd 
I usprawnienie organizacji han- dów w dystrybucji i transporcie wypadków - w dobre naczynia I 

plany i nadzieje. problemu koreańskiego, Odbu- rodów Zjednoć2lOnych przestrze 
ś 'l . dO,",'Ują one potęgę miliiarrrą 

Opracowali my wspo IJ!e, w Ja,penH, która staje się naj- gając postanowień swej Karty 
sposób demokratyczny, i uchwa wróciła do swej właściwej' roli, 
,liliśmy program walki, siano- większą bazą wojenną na Da- do wykonywarria swych zadań, 
wiący wyraz dążeń wszystkich lekim Wschodzie. Prowadzą polegających na popieraniu ""'_ 

" dob b t! one ofensywę przeciwko stop'e r-
ludzi "racy do 1'0 Y u po- życiowej klasy robotn'czej i kojowej współpracy między na 
koju. wzma,gają wyścig zbrojeń, ktć- rodamL 
. L~dzie pracy ,,":S'ZYst1tfch kra- ry ciąży coraz dotkliwszym Idea jedności w coraz więk­
JÓw. Mężczyźni I kob;ety! Od brzemieniem na barkach mas szym stopn.iu zdobywa masy. 
was, od ~aszeJ. jednośCI, od wa pracujących. VIiozmaga się z każdym dniem 

dlu państwowego, spółdzielczego, lowarów. W szeregu rejonów nie- nakrycia. M 

szej walkI 7.alezy poprawa W3: potętne dążenie ludzń pracy do 
run~ów bytu ~rostych. ludZI. nr Swiatowy Kongres Związ jednOŚCi ruchu zwią2'kowego 
zalezy ut,rw~len,e I>O.koJ,u na ków Zawodowych wykazał, te z,a,równo VI zakładach pracy. 
,c~ły~ śWH~c:e, pomnozeme 0- możemy wszyscy się zjedrro- jak w skali ogólnOkrajowej i 
,slągmetych przez was sukce- czyć, my - wszyscy ludzie pra- międzynarodowej. 

I kołchozowego. sprawnie funkcjonuje jeszcze han Handel na wsi znatznie pozo­
dei wszystkimi towarami niezbęd staje w tyle za zwiększonymi wy-

W warunkach socjalizmu han- nymi dla ludności _ dopuszcza maganiami kO, łchozó.w i. koleMj.­
dei Jest I przez dlugi czas pozo- się do zakłóceń vi handlu towara- ników. W sposób niezadowal~y 
sIanie podstawową formą podzia- k 'd zorganizowana Jest w ml.jsco­
lu artykułów konsumcyjnych mi, tore posia amy w dostateu- wościach wiejskich sprzedaż lo-
wśród członków społeczeństwa 50 nej ilośd. warów codziennego użyłku. jak 

sów. Wytrwala ,:"alka narodów cy - i wszystk'e związki za- Robotnicy i robotnice wszyst 
o pokÓj dala JUZ pierwsze wy- wodowe, wszystkich rodzajów kich krajów i wszystkich zawo-

clallstyczn.go, formą. za pośred. Organizacje handlowe nledosla równiej; artykułów gospodar-
dów! Nie zapominajmy o cię!­
kim doświadczeniu drugiej woj 
ny śwtatowej. -n:clwem której zaspokajane będą lecznie wpływają na przemysi w czych, takich Jak budulce, cegły 

rosnące osobiste potrzeby ludzi. sprawie zwiększenia produltcJi i dachówki i inne. p . GS S 
pracy. polepszenia Jakości lowarów po- W wielIi ośrodkach rejonowych racownlcH W topnicn 

Irz.bnych ludności i w niedosta- nie ma domów towarowych spój- I tJ 11 

Zacieśn,iajmy jedność naszych 
szeregów! 
PrzywrÓĆmy jedność ruchu 

robotniczego w skali ogólnokra 
jowej i międzynarodowej. 

Obecnie zadanie polega na tecznym stopniu walczą o Jakość dzielni $pożywców. tle obślugi- . d Ił d .' I 
tym, by zdecydowanie pchnąć na towarów dostarczanych siec! han- wana Jest ludność niewielkich O p O W I a a I ą , n a a p e 
przód rozwój handlu radzieckie- d!owej przez przemysł. Istotne wsi. nie posiadających slaleJ sie- Wykuwajmy tę jedność w za. 

kładach pracy i w biurach, 
twórzmy zjednoczony front dla 
obrorry żądań robotniCZYCh. De. 
maskujmy politykę rozłamo'l"ł1l 
tych, kt6rzy - tak jak prą ... 
wódcy Ameryk3ńslciej F~ 
recji Pracy i Kongresu Prze­
mYFlowych Związków Zawodo. 
wych w Stanach Zj€duCC2lO­
nych -"usiłują przeszkodzić tej 
jedności. 

go I w ciągu najblitszych 2-3 lal braki islnleją w organizacji fi roz· ci handlowej. Gminnej Spółdzielni w Pacanomie 
zapewnić w każdym mieście I w mieszczeniu detalicznej sieci han- Organizacje spółdzielczości spa , II 
każdym rejonie wiejskim nie- dl owej. iywi:Ze; nledoslalec;nie wciąga- ~espol pracowników Gminnej 
prmw~ną sprzedaż wS~:I'1Itkl~b ,I>r,z~,@.!ę!.llor,~i!:.a, undIiMI!%~ M IId~ałowców iloaktywneJ pra- S~!dzlel~, .. Samopomoc 0!ł0i\­
artykulow potrzebnych ludności. 'ńledoslaleCZnle' wyposałone w no ty w działalności sjJółdzielnl fi do Sk.l w 'Stopnicy (pow. Busko) 
znacznie usprawnić obslug~ klieo- woczesne urządzenia handlowe, w kontrolowania handlu. na naradz1e w dmu 17. X. br. po­
tów i zapewnić zaspokojenie sin- lodówki I Inny Inwentarz, nie dy- Powaine br alti istnieją w roz- ałUnowi! odpowiedzieć na apel 
Je rosnących potrzeb konsumenta. spOIlU)ą, niezbędnymi składami d" szefzaniu' handlar kołcho~owego. (iS-u w' ~adlnowie, wzywającego 
rozwinąć szeroką slet nowoczeS- przechowywania I sortowania to- tle zorganizowany Jest skup po- aparat włeJs~iego h~ndłu do ucz­
nych, na wysokim poziomie tech· warów oraz planowego zaopatry- zostających w kolchozacb i u. kol, ~zenta czynem produ.kcyJllym zbli 
!licznym przedsit;biorstw handlo- wanla w nie sieci handlowej, Prn- choźników nadwyżek artykułów zaJącą się 1I6 rocznICO; R.ewolu-
wych i zOfgllllil:ować szybki prze- te załadunkowe i wyładunkowe rolnych potrzebnych ludności cJi Październikowej. ' 
pływ do konsumenta zwlcbzaJą- orliZ Inne roboty pracochłonne w miejSkieJ. Pracownicy (iminnej ~1I(,!!IZlel-
ceJ sle coraz bardziej masy art y- magazynIIch nie są zmechanlzo- Mając na w%gl~dzle szybki roz- ni w Stopnicy, by roczni-
Kułów konsumcyjnycll produkowa- wane. _ wól handlu radzieckiego, Rada tę WIelkiego Października. pod-
nych przez przemysł I rolnictwo. Organizacja ~yw!enla zbiorowe Ministrów ZSR.R i Komilet Cen- JęH zobowiązań. 010 nie-

Podczas gdy w naszym kraju go nie nadąta za rosnącymi po- Irain)' KPZR postanowiły: które z 

I. sprawie dalszego rozwoju obrotu la~h Roczny 

i polepszenia organizacji handlu 252• Plan 

lwlększye w roku 1954 delaJlc;- przybliżeniu dW1l.krołnle w porów- uwzgł~!llenlem popytu ~zonowe- proc. do I 
ny obról handlowy w sieci handlu nanlu z rokiem 1950. go, specyfiki 'nllroo:!owej i bytowej 
państwowego I spółdzielczego o 72 Znacznie zwiększyć w lalach ludnoścI. 
proc. w porównanlu z rokWn 1950 1954 i !l135 sprzedai artykułów sP.! 
Iw cenach porównywalny<h) wo- żywczych I przemysłowych dla lud 
b« 70 proc., przewldz:lanych w flOści oraz uwzględnić wzrost ryl.­
planie pięcioletnim na rok JCl55. to kowych funduszów lowarowy<h.w 
znaczy przellroczyt udania planu 1955 r. IV porównaniu z 1950 f. w 

i I- następujących, podanych w przy-
p ęc",letniego Ju#: w roku 1954, u- bliienlu, rozmiarach przewyższają 
pewni.! zwiekszoole detalłcznego cych zadania okreśłOlle w pianie 
obrotu towartl'W\!go VI' 19M f. w pięcioletni"!.: 

Przyrost ustalony n.. rok "'0"'8 ... d .. o la "" rok 
1955 w plcoolo pięcilItolnim. "55 

produkty !lO rua 
produkty 10 
mulo 10 proc. ~ 

roślinlJ4. 
li! ruy 
li 
li! .. 
$I 

80 
tkaniny 70 proc. .. 
w !ej liczbie: tkaniny \\"Inlaoe 
I J«Iwabne w-g oewell'<' 

:Urll.u zadania 
pQńczochy t skarpety 
tryk(l~lte .. 
meble .. 
naczynia !'Młlllowe 
row~ry .. 

. maszyny 00 
odbiorniki 

.. , 

I telewlzyJn, .. 
,. 

",'I' .. 
kilkarN,. 

(I>okoi\uenle na sIr. li) 

DO SEKRETARZA KOMITETU GMINNEGO W. IR.ZĄDIACIi 

owiedz!ellśmy IIlę, tli na terenie 
w obowiązkowych dostawach wielu członkó'w 

wodniczący i pracownicy GRN, 
aktywiści. 

Czy nie zdajecie sobie sprawy, 
główną przyczynę, dla któraj Wasza 
dosiaw zboża wywiązała <topiero 

Zapewne tak. Wiemy, Wasza 
waści i jest w stanie wzorowo 
względem państwa • 

wSltyslilde moili­
WSl!:Vslkle obowiązki 

Chcielibyście zapewne powiedzieć, te "Msza gmina to 
trudny, oporny teren". Tak, mielibyście ViI tym wypa4ku 
trochę racjI. Dlaczego trochę raCji! - Dlatego, że praca poli­
tyczna w waszej gminie jestzanledba.na, ile podstawowe orga· 
nlsacje partyjne są słabe, anemiczne, te nie macie dobrego 
aktywu . ./\ to od Wllil zalety, od waszej pracy. Jesteście prze­
cież politycznym k!(!rownlkiem gminy: 

robić -- spytacie terN? 
i 

ślin przef!lyslowych, konstimcyJ. 
nych ,l fI~.ię~I.ll',!!! ,na rok 1954. 

4. Załoga gospody spółdzielczej 
postanawia w 125 proc. wykonać 
plan roczny oraz podnieść Jakość 
obsługiwania· I przygotowywania 
posiłków. 

5. Zorganizować n3 terenie 
gr.tiny 4 nowe kola TPP-R. w 
miesiącu październiku. ' 

Pracownicy (iS w St®nicy po­
stanowili dolozyć wszelkich sia­
"ań, by podjęte zobowiązania zo­
stały wykonane jak najlepiej. 

(s. k.l 

UwaKa 
eZ".eID~" ! 

NA STR. 4-ej ~SLOWA TY­
GODNIA" ROZPOCZYNAMY 
POWIESC SYlWESTRA BA­
NASłA PT. "BlALE DYMY". 

DollUlgaimy się wszędzie, aby 
każda organizac ja zw:ą2lkowa 
! aby władze Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych ZWiąz­
ków Zawodowych przyjęły pro. 
pozycję Swiatowej Federacji 
Związk6w Zawodowych Vi spra 
wre jedności ll'kcji. 

N'ech żYle n'ewzruszona jed­
!roŚĆ Judzi pracy całego ŚW1ata! 

Niech żyje Swiatowa Fede­
racja Związków Zawodowych, 
walcząca zdecydowan:e i nie­
u~~nn.ie o trwały pokój,o prą­
jażn między narodamI, o śW:et.. 
laną przyszłość całej ludzkoścI! 
Wiedeń, 20 października. 1953 f. 

To przecież nie dla mnie - widocznie myślą niektórzy 

wyjaśniać. te ziemniaki powinni nr"""",,,'" 
pójdą one dla robotników, ;... 
praCUjących w mieście. 

poslUch,","I" jak to zrobili pracownky OS-u 
wie: Jan 11: Aleksandrowa przywiózł na 
pełny wóz ziemniaków. Na wierzchu były dute, 
Kiedy wysypał je na się, że 
nie do karmienia 
mu wyjaśniać, że ziemxlia:kl 
miasta dla ludzi pracy. 
jedn~k pom~ślal o tym. te te 
do jegO siostry w Dąbrowie 
i odwiózł do domu. 

- Co 



ST1\ONA 3, 

Uc a Rady inis IIRRi KC KPZR 
w sprawie środków zmierzaiących do dalszego rozwoju handlu· radzieckie 
(Dokończenie te str. I) 

Do badania popytu ze strony 
lIl!estkallc6w miast i wsi Millister· 
atwo powimlQ wykorzysta': tlMili­
wości wszystk:dl poo~t.aw()wych 
organiza':)1 halldlQwy<:h ~ hurto­
wycb I de:alicznych ,przedsię­
biorstw handlowych. baz hurto­
wych w róiny,h okręgach kraju, 
zapotrrebmvania na towary zgło­
szone przez organlziKje ' handlo­
we, dane sieci koresponden'ów 00 
ty.:ząee l.m!an w popyele ze stro­
ny Inanośc'. jak równiei pmp .. ny· 
cje wysuwane, przez obywateli n 1 

przeprowadzanych przez organiza­
cJe handlowe konferencjach t kli­
entami. 

Uchwala Rady l\Iin;slró\v 
ZSRR i KC KPZR zobGwiązuje 
następnie MinistC'l'stw') Haadlu 
ZSRR, by wespół z minlstcrsl­
",'I1mi, produkUjącymi artykuly 
f)owszechnt'60 użytku. C<J pe­
wien czas s1('rawd7.aly arprty­
ment tO\l;.arów i w u-,talonyn1 
tryb: e wprowadza!y niezbędne 
zmiany do -planów produkcyj 
nych oraz wycofywał;- z pro· 
dukcji towary I nie cieszące s1ę 
popytem ze s',rcny ludności i 
zastępowaly je towar~mi le­
pszej jakości. Uchwała zawiera 
szereg postanowień. zmierzają­
cych do podniesienia jaltl'ścl i 
!'OZiSZel'zenia asortymentu towa­
rów powszechnego użytku, od· 
powiednio do popytu ze stroiły 
ludności. 
Państwowa Komisja Plano· 

wania, ministerstwa i un:ędy 
centralne pawinny przewidzieć 
przy opracowaniu planów pro-­
dukcj! towarów masowego spo­
życla-W7.rost . produkCji towa· 
rów deficytowych w takim za­
kre3ie. aby zlikw:dowa~' system 
lim:tO\V3nia zamó\\"iet} organi ... 
zaeii handlowych. 

Uchwala upoważnia Minister­
stwo Budowy Maszyn Trnnspor 
towych i Ciężkich, Ministerst­
wo Elektrowni i Prz<'myslu 
J;;lektrot!X:hnicznego. Ministerst. 
wo Przemysłu Obronnqzo, Mini 
sterstwo Przemysłu Lotniczego, 
Ministerstwo Przemysłu Chemi 
conego. Minis!erst .. '1o Przemysłu 
Materialów Budowlanych oraz 
MinistErstwo Przemy,lu Leśne­
go I Papierniczego ZSRR, by w 
ramach centralnego aDaratu po­
WOłały samodzielne zarządy lub 
wydziałyplanowanla produkcji 
towarów powszf'chnego użytku. 
Ol'llZ by zapevmily kontrolę nad 
dOO"..awami tych towarów do or­
ganlwcj! handlowych. Jakość 
tych towarów ma być na właśCi 
wym poziomie, a aoortyment 
ma odpowia<lać wymaganiom 
rynku. 

Ministerstwo Towarów Prze­
myslov.'Ych Masowego Spożycia 
ZSRR, Mini&terstwo Przemysłu 
Al't,tkułów Spożywczych ZSRR, 
Ministerstwo Przemyslu Leśne· 
go ! Papierniczego ZSRR. Mini 
stel'stwo Przemysłu Hutniczego, 
Ministerstwo Budowy Maszyn, 
Ministerstwo Budo",'Y Maszyn 
Transportowych i Ciężkkh, Mi­
nlsteN'tw:J Elektrowru i przemj' 
słu Elektrotechnicznego, Mini­
sterstwo Przemysłu Obronnego, 
Ministerstwo Przemysłu Lotni~ 
czei/o. MinJsterstwo Przemysłu 
Chemicznego. Ministerstwo 
Przemysłu M:ejscowego I Opa­
łowego RFSRR oraz Centro­
promsowiet (Centralna Rada 

SpółdzielCZości Prllcy), wInny 
opracować w terminie do dnia 
l stycznia 1954 r. i wydać W 
pierwszym półroczu 1954 r. ka· 
talogi j, al bumy towar6w maso­
wego spożycia w ilości potrzebo, 
nej crg:l11izacjom handlowym. 

Uchwała zobowlą?uje Mini 
sterstwo Handlu ZSHR~ Contro­
sojuz oraz, Ministerstwa, po~ 
s:adaJące siel: hanr.Uową, by pod 
jęly kroki w' kierunku calltowi­
tej wyprzedaży l przeróbki na­
f!!'omadzonych towarów wypro­
dukowfinych tv lotach poprzed~ 
nich. Mają one dokonać przece­
ny tyCh towarów przeciętnie w 
granicach do 30 proc, ,Z tym, 
i" o sumę przeceny obniża się 
wpłaty z zysków organizacji 
handlowych w 19$3 r. 

Uchwala zobowiązuje Mlni~ 
sterstwo Handlu ZSRR! Inne 
ministerstwa oraz resorty, któ­
rym pod!cgajązaklady i:ywie­
n'a zb:orowego, by podjęły kro 
ki w k'erunku wszechstronne­
go rozwijania i polepszania 'h-­
wienb zbiorowego oraz by za­
pewniły w ciągu najbliższych 
2--3 lat znaczne rozszerzen'e 
,leci dobrze urządzonych Jadło­
cl"jni. restauracji. barów. her­
baciarni ! bufetów,jak również 
by polepszyły jakość i rozszerzy 
ly asortyment dań i podniosly 
pcziom obsług! klientów. Mają 
one również zapewnić szeroką 
meChanizację procesów przygo­
t0wania potraw, zorganizo~ 
wać przedsiębiorstwa produku­
jące półfabrykaty dla zak!a~ 
dów żywienia Zbiorowego, znacz 
nie rozszerzyć w wielkich m!,,~ 
stach sieć barów i innych zakla 
dów żywienia zbiorowego. 

W celu polepszenia pracy na­
ukowo-badawczej w dziedzinie 
zagadnień żywienia zbiorowego. 
Ministerstwo Handlu ZSRR ma 
wzmocnić i rozszerzyć w 1954 r. 
obsadę Naukowo-Badawczego 
Instytutu Handlu i Zywienia 
Zbiorowego w Moskwie. jalt 
również jego filię w Kijowie, 
Zasilając je pracownikami z 
etatów Ministerstwa Handlu 
ZSRR 

Ministerstwo Handl~ ZSRR. 
C'entrosojuz ·i mlnister,twa po­
siadające sieć handlową maJ-. 
podjąć kroki w kierunku obnl~ 
~enia kosztów obrotu ,przy !lO~ 
lepszeniu obsługi ludności, Cel 
ten mają one osiągnąć m.ln, 
przez wzmożenie reżimu oSlczęd 
ności. umocnienie rozrachunku 
gospod3rczego obniżanie wydat­
ków administracyjnych l ubyt­
ków towarowych, lepsze ''łyko­
rzystanie opakowań oraz przez 
wprowadzenie mechanizacji ro­
bót pracochłonnych, znaczne 
rozszerzenie sprzedaży towarów 
paczkowanych właściwe wyko­
l' lystanie transportu. 

Ministerstwo Budowy M!l~ 
szyn. wspólnie z Ministerstwem 
Przemysłu Artykułów Spożyw­
czych ZSRR, Ministerstwem 
Przemysłu Artykułów Masowll~ 
go Spożycia ZSRR i Min!s.ter­
stwem Handlu ZSRR, mają 
przedłożyć w ciągu miesiąca 
Radzie Ministrów ZSRR propo­
zycją w sprawie produkcji spe­
cjalnych samochodów do prze~ 
wozu artykułów 
przetworów rybnych, 
zwierzęcych, odzidy 
artykułów, 

P.!'l:()ćhowyw.ań~a artykUłów sląca dta każdego ministerstwa I 
przemysłowych o pow;erz.chnl urzędu. posiadającego sieć han-
400 tys. ,metrów kW3dmtowych; dlaw!!. plany na tata 19114-1956, 
dq_ ptZllehowywania tłu!'zczów dotyczące !ludowy sklejlÓw. do­
roś:lnnych o pojemności 30 tys. mów towarowych magazynów, 
tOń, 00 przoohowywaniil Wll~ cldodnl oraz plany otwarcia skle­
rzyw i zlemn'.uków o pojemnoś- jlÓw wyspec]allzowanych. 
ci 700 tys. ten, 'n'k'll!'3zynów dro-. Uchwała stw!rrdza konleczność 
bnohu,rt!nyych m:ejs'Cowych Qr~ lwltksl\lńla tv 11156 roku produk­
!I.3n,zaclj handl<iwyeh i oddz.la~, cji ilutomntyczń~ch ~ompreso­
low Za~lilirz(!n!.a rohotniczego rów chłodniczych l' instalacji chlo 
- o poWierzchni 1.200 tysll;cy dnlczych trzykrotnie w porówna-
metró.w kw,adta.tow$'Ch. niu z 1953 r., urządzeń dia zakla-

Minlstcrslwp łlandlu dów żywienia zbłOj'owłgo -
winno w p<'fozUI11!enlu z ośmiokrotnie. kas' mectlankznych 
siwową KomisJą Planowania - 4,5 raza oraz urządzeń handło 
ZSRR zatwierdzić w o ciągu mle- WIJ - transportowych - ~,I'I rau. 

,Uchwala Rady Ministrów 
ZSRR I KC KPZR omawia następ 
nIe śro'Ukl zmierzajlIce .do poonle­
s!enla poziomu szkolenia kadr l 
stwierdza m. in. konieczność zwlę 
kuenia konly~enlów l1owoprzy­
Jętych do Instytutów handlowo­
ekonomicznych oraz na wydziały 

handlowo - ekonomiczne wy!­
szych uczelni z 2.Z00 osób w 
11153 r. do 3.000 w 19114 f, i do 
3.500 w 1955 f., jak równlei licz­
by kandydatów l1owoprzyJęlych 00 
Wszcduwląnowego , Kor,stllOllt 
dencyJnego Instytutu Han~'Ra~ 
dzlocklego z 2.500 osób w 1953 r. 
do 3.000 osób w 1954 r. 

liczba uczniów nowoprzyjęt)'ch 

do technikum dla pracowników 
handlowych zę specjalnym wy­
kształcęniem średnim, winna 

wzrosnąć l 7.100 osób w 19~3 r. 
do 8.500 osób w 1954 r. i do 
10.00:) o;,ób w 1955 r.. liczba osób 
nowoprlyjmowanych do Wszech­
związkowego l<ores\10ndencyjne­
go Technikum Han.dlu Raddec· 
ki~go należy zwiększyć l 2.000 
psób w 1953 r. do 4.000 osób w 
W54 r. 

Szkolenie pracown.ikó·,v dla 
handlu detalicznego ! hurtowe­
go Oraz dla żywien"!l zb:orowe· 
go w Jatach 1954-1955 w szko­
łach han<lioW)'ch ! kulinarnych 
oraz specjalpych sz.kol3ch han­
dlowych m!ł objąć 25.000 osób 
roc7.rue wobec 18,80U osób w 
1953 r" a szkolenie indywidu­
alne j zeSpołowe - 25000 ooób 
rocznie wobec 13.600 osób w 
1953 r,; w lalach 1954-1955 l13 

kursach podniesie swe kwalifi­
kacje do 123.000. pracov,-ników 
handlu rocznie wobec 89,200 w 
roku 1953. 

Centrosojuz winien w 1954 roku 

jUt ma nadto zorgan!zowHĆ w 
1954 r. 10 ś!,eQnich dwu:etl~'eh 
8zkól handlowo - spółdzie:czych 
d l.n którzy przez. 

cz,as zatrud·n'cnli byli w 
sppż:;wców. Na-

Po omów:eniu śrQd!,ów znlie­
rzających do podn;i)s!en'a han­
dlu kołchozowego 
peztom, uchwala . 
rady minis:rów repCibllk 2W:'17.­
kowych oraz kom:lety wyko­
nawcze obwodowych. krajo­
\''Ych, micJ;kich i rejonowych 
rad delegabw ludu praeujące­
go, lak równicZ M'nislerSltwO 
H3nrllu ZSRR do p::x:-zyn:cn;a 
n 'cod zownydl kroków młlj:j­
cych nq celu stworu'n:e d)a~ł 
ck';Zów l kolchoźńików sprzy,in­
jąc~/ch< W81'unk(hv ~p'rz('d3ży 
nadwyżek produktów rolnych 
na rynk,scll ko)choz~wych, 
zwłaszcz::l \V w;elt;.~h mia~tach 
i w ośrodkach przemyi.lowych, 
Należy umożliwić kołcho,Om, i 
kołchoźnikom korzyslJn'e 21' 
odpowiednią o]1hlt] z rnogpzy­
nów i z nie;r,bę1rrego lnwenta~ 
!"Za, Na rynk.~ch kołchozowych 
i na przyległych uJ:<:;Jch nsleży 
rozw'nąć handel artylnllemi 
przemysłowymi w asortymencie 
koniecznym dla z,aspolwjenia 
popytu ze strony kołchozów i 
kolchoŹlllików. 

w· latach 1954-1953 należy 
zbudować 508 nowych, miej­
skich rynków kołchozowych. 
Uchwala przewidUje d"lej zbu­
dowanie na istniejących już ryn 
kach kolchozowych 75'J mngazy 
nów i 750 chłodni dl,) przecho­
wania towarów, n"leżących do 
kołchozów i do ko!cr.dnikó,,·, 
jak również 730 herbac~arnj, 750 
punktów Jwntroli miCla ! 750 
punktów kontroli mleka. 

W zakończeniu uchwala 
siw'erdza: 

Rada Ministrów ZSRR i Ko~ 
Omawiając sprawE! usprawnie 

ma handlu na wsi, uchwala 
podkreśla m. in. co następuje: 

z.akończyć budowę domów towa­
rowych dla handlu tmvarami prze' mitet Ccntre.lny KPZR uwaźajq, 

w latach 
UlOO QSÓb 

7A11:>O,>llEIZU Centro." 

~­org:an-:'Z<luii 
S);ożywców. 

podniesienia 

że zapewn'enie wydatnego pod­
nies;c!1ia poziomu handlu pall­
slwoweHo, li?óldzielcz"go i kol· 
chozowego jest jednym z naj· 
ważlliejszych zadań wszystkich 
organów partyjnych, radz:lee­
kich l związkOWYCh, Ooow11l!­
luem terenowych organizacji 
rad",eckich, partyjnych i ZWiąz 
l:mvycll jest zapewnienie stalej 
kontroli nad pracą s%lepów i 
jadłodajni, prowooxelllle zdecy­
dowanej walki z naruszaniem 
zanld handlu radzieckiego, po. 
dejmowanie w porę odpowied· 
nich kroków W celu llsuniQCia 
stwierdzonych niedociągnięć w 

l jadłodajni oraz 
systematycznego u­
obsługi ludności. 

Ministrów ZSRR I Ko­
'Centralny KPZr.. wyma­

gają od terenov,l::rch organizacji 
radzieckich i pai'ty.jnych, aby 
połeży!y kres dającemu si1Q..j~fi 
cze zauważyć lekceważącemUll1:o 
sunk<YWi do handlu i pt~­
ków handlowych, i aby wytwo­
rzyły wokół nich atmosferE! !to­
lcżeńs-twa I szacunku, pamięta­
jąc, że handel radzlecki ~t jCld 
nym z najważniejszych odcin· 
ków ekonomiki socjalllltycznej, 
a pracovroicy htmdlu l'lIdz:leek:ie 
go stanowią jeden li oddzlałłw 
bud(]\\''11iczych socjalizmu, potWO 
lanych do wykonywania szczyt­
nego za<lnnia codziennej Obsług! 
ludności. 
, Obowiązkiem 

cowników 
jest ""o-korzenienie 
krótszym czasie 
istniejących w pracy or:!1'.lI.l'l'i2la· 
cjl i przedsiębiorstw 
wych oraz podniesieni", 
radzieckiego na fiQtWy, 
poziom. 

W celą zaspokojenia pomeb 
kołchoźników, inteligenCji wiei~ 
skiej, robotników ~choz6w I 
MTS w zakresie artykułów ma· 
sowego spożycia orali w celu pel 
nlejszego pokrycia zapotrzebo­
wania kołchozów na towary, 
przeznaczone dla produkcji -­
zo~zać Centrosoju7., by -

mysiowymI w mlastadl l osiedlach ----------------------:..---­

szeroko rOZ\v!n~! sprzedaż !li1e· 
zbędnych towarów dla ludno­
ści wiejskiej jak również dla 
kołchozów, nie dopuszczając do 
przerw w handlu I do opóźnie· 
nia d09taw towarów dla deta~ 
licznej sieci handlowej; 

- zorganizował na wsi .ste~ 

ranne bad!mle i wszechstronną 

ewidencję popytu ze strony 
ludności l nil tej pod-
staw:e składa! pr:temysło-. 

wi zamówienia na nlezbljdne 
towary; we właściwy sposób 
zorganizował oostawy lowarów 
do rElj')ubllk, krajów, obwodów, 
rejonów! osiedli, oraz nie przyj 
mowal od prUlnlYiflu towarów, 
nie ci~ących lI1ę popytem ze 
strony ludności, jak również to­
war6w niskicj jakości; 

- w celu zaspokojenda po~ 

pytu kołchoźników l kołchozów 
na materiały dnewne, cement, 
materlały do kryeia dachów, 
gw~,.zle i inne mllteriały budo 

orli': na towary l) prze~ 

znaczenłu produkcyjnym -- raz 
wlnął nil szeroką skalę handel 
tymi towarami; 

uruchomił w latach 
1954-56 dodatkowo 1.'1'00 skle­
pów • I II1aluynów dla handlu 
mllteriałaml budowlanymi to­
\VIlrElmlil pnemaeum!u 
qłjlyil\; 

, - IlII'illnlwwal dla 
,"*zklli'.cłw malycl! ()$jedlI, IIIe 

sieci 11110010-
murów 1)11 

stalllf(t ,l'OI!lIlllSu «~ 
dllla pn:yby.:llI), w 

tym !llIle!y I.!fZ)'(ołowat ~ 
19114 rokl! iIIO lOO$il6w nmJ)C~ 
wydl, 

SIM - 56I1Mh .. 
4hlhłUalwdł fI~ 

robotnkzych. b~ąc)'1:h głównymi 

ośrodkami reJon6w oraz otwlll'zyć 
te domy towarowe. 

-w ",lu likwidaCji iUenadążan!a 
w dzl~zillie gospodarklmagazyno 
weJ - Centmsojuz winien zllu.do­
wać w lalaell 1954 - 56 dla śred­
ni~go, hurtowego ogiUwa sp6t.dzld 
ezoki spożywców rejonQwydt 

związków spółdzielni s:>oiyw~ów l 

Ull!Sld 5!'O'Żyweów maft<lzyl'ly 
dla prze.:oowywanla różnych łQwl! 

rów o powlerzd1l1! 1.100 tys. me­
trów kwadratowych, w lej Ikzble 
maglllyny o pD'\"-lendlOi IlOO tys. 
melrów kwad;atowyd'l na t_~ 

ulIch, które z","jdowaly sl~ pod 0-

kupacJą, 

Uchwala l!~a r<ldom m!nist­
rów republik lwlązkowydl, by lUI­

pewnlly spóldmkzOOt! spożywców 
możność budowy magazynów, skle 
pów, piekarń, 

Minister­
dQ udzlele­

kredytów w 
granicach mln rubli prZ4l'l!lll~ 

czonych na sfll1Jin!I()W<lme buoow­
nktwa sklepów I małlllynów oru 
nil wyposaienie iekall handlowych. 
I'oolldto przyznano Centrosojuzo­
\\; ulgi przez odroczenie term:nu 
pbtnośd nld!tórych ZoOOwląl~ń. 

Ministerstwo Przemysiu 
czqo ZSRR I "\!nłslerstwo 
wy Ma~lyn mają wyprooukować i 
dostarcz)'ć Centr_Jurowi w la­
lad! iI/54 - SS many"y 00 dasła, 
dlld~, sila l sprzęt dla 1.000 
IIk1Mrń spożywców, 

Centrosojul1. winien w latach 
11l~1@"d6 wykształclć w $:&ko--

~.II1l!dów. w sl:kołaeh handlowo~ 
spóld.zlekzych - ł€i.500 ldęrow~ 
nll!;ów iklepów. sprzllSllwcÓW. 

plekany I Innych 
p"lco·wn!ik6'w, II na krótkOiter;., 
mlnowy<::h kUfl!leeh - 100.000 
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TADEUSZ GIeGIER 

Wi eczorna,piosenl<a 
Mgła wIi«zorna zasnuła dolinę. 
pierwsza gwiazda w półmroKU się skrzy. 
Wokół ~;sza. Gdzieś l dall pidń płynie 
'o barmonii. co błądZI po wsi. 

To się' wznosi, to znowu opada. 
Młodych głosów dziewczęcych brzmi chór, 
budzi uha w zagrodach. po sadach 
I lak fala uderza o bór. 

Czasem cichnie, zdidwiony tęsknotą. 
Wtedy myślisz: skąd slychat tę pieśń? 
Czy nie z kraju, co zrodził Ją 
j swe piękno przemlonił 

fol'\6w wezbrała melodia. tal< bliska. 
Nocny przed nią ustąpił gdzieś cbłód, 
Pleśń radziecka. a Jakby ojczysta: 
polska v.1ęś z nIą się kładzie do snu. 

o pieśniach radzieckich 
We30!y wlcl1er pieśni tych 
ma mOc, niewielu wichrom daną _ 

przywraca rnźkość naszej krwi 
i zmierzch w kwl1:ną« zmienia rano. 

Ten wicher, kiedy 'IV hgle dmie 
na tycia Wielkim oceanie .... 
płyniemy śmiało, bowiem s~r 
w twym r~ku, dzieiny kapitanie. 

A płynąc przesuwamy wzrok 
od MMkwy do Władywostoku, 
gdzie za swe serce obrał glob 
ziemię, CO wolna I azeroka, 

G<ltie wgród otwartych słońcem pól, 
nim lało Slit podniesie płowe -
nl()Są kołchoźnej orki znój 
I.raktory - rumaki atalowę, 

Odzie jeden .tydem w/ada rytm, 
dzień katdy posta~ ma !re spil:u 
I spii Jest VI' słowach - Imm! Jak czyn 
wezwanie dumne "towarzyszu". 

Na kraj ten !'te powstanie w!"Ór. 
wiedząc. !e ludzi tych nie zlamie: 
przeszli przez trud bitewnyCh dróg, 
IIzli dolinami I wzgórum!,_ 

DEI§ Idą dalej ni()Sąc śpiew. 
Wiodą zwycięską awangardę 
proletariuszy wszystkicb Elem -
w marszu po szcz~Ś<'ie, pokój, rado§~. • 

lć 
P

rzed rokiem, w pa. 
ździerniku przysłał do 
nas czytelnik J. Skrzy­
pek z Kielc list li: roz­
paczliwym apelem: ra· 
tować Dom Młodzieży 

prled ruiną. Było to w najM­
trzej$zej bodaj formie wyrażone 
wspólne wszystkim mieszkań«mt 
Kielc, pragnienie p()Siadanla 
w mieście wojewódz;klrn Woje­
wódzkiego. Domu J<,ultury, Pr~. 
gnlenie, które w,.wyniku wielu 
obr,!-d. 'o!luych art y-
kulow mi '), inspekcji 
przesunięć h ,I perso-
nalnych p leklo -się w dzi-
siejszy pięknY kształt kieiedde. 
go :WOK. I . 

Trudno :!laczynaĆ pracę w no­
weJ placó.wce kulturalnej, mając 
na (JOICz4tek tylko ... ' przyznll.lle 
przez CRZZ dwa mlliooy zło­
tych kredytu, a przed sobą grun­
to)Y~!9' rei119nt pomitslczeń. (n'e 
pla,mowany na rok bieżący przez 
tadne przedsiębforstwo budo­

. wlane), "przesiedlanie" roz!:cz-
nych Instytucji I. organizącjl, 
werbowanie pracowników. wer­
bowanie kandydatów do zespo­
lów. Latwlej, Jeśli się fu. po­
parcie i skuteczną pom<lC Komi· 
letu Wojewódzkiego partii, Pre­
zydium Ohęgowej Rady Związ­
ków Zawndowych l serdeczny 
doping całego spweczeństwa. A 
lak bylo w Kielcach. Dzięki lemu 
Już 15 nIarca ni tablkacl! ogl.,.. 
szeń p()Jawlly się zupełnie nowe 
dl a kielczan afisze: dwutygo­
dniowy program imprez WOK. 

Pierwszy etap prac, organi­
zacyjny, dooiega końca. 7 li­
stopada nastąpi uroczysta Inau­
guracja stałej działalności WOI( 
programem artystycznym, klórv 
stanowi~ będzie l punkt wyl~lI, 
i podsumowanie dotychczm. 
wych osiągnięć. 

Jakim bilansem zamkniemy 
ten oKres? Co mamy w dorobku? 
J>.rzede wszystkim pięknie odno­
wiony, d()Stosowany do. swego 
ooecnego charakteru gmach 

bo 
WOł(. Zudf()SZ()zą go KlclcO'tl 
dyrektorzy Innych WOjewódzkich 
QŚrodków w calej Polsce. Dy­
rektor najstllrs~o u nas, bo 
IJ..Jetniego Wojewódz,k:ego Domu 
Kultury w KraKowie, tow. Grzyb 
slwier.dzil. że nie ma w Polsce 
drugiego gmachu przeznaczone­
go na Ilauk~, wypoczynek' i roz~ 
rywkę ludzi pracy, który bv tak 
odpowiadał zaloteniom wzoro­
wego Pala\:u 'Kultury w Związku 
Radzleckim. (Pod warunklem.·!e 
do tych wspaniałych .wnętrz 

o 
Liczby unotOtivane w sprawo­

!Zdaniu dyr. Scleszld istotnie nie 
są małe. .I)'zlal masowej pra.:y 
połltyd:neJ na przykład zlJroma-
4zl1 w WOK na akademiach. od·. 
czytach i wystawach pooad 25 
tySlięcy osób. a. na 12 Imprezach 
związkowych w ramach wczasów 
świątecznych. J5;ą~nąl frekwen· 
CJI 45 tysiICY.· Zespoły olialu 
artystyczoogo grupują jut blisko 
400 amatorów. w tym członków: 
baletu. trzech brygad artystycz­
no • agita.:ylnych. \:l1óru. zesjlO-

W kieleckim WDK. 

Inkrustowanyeh bogato hebanem. 
d() bali gimnastycznej, gabinetów 
sali teatralno - kinowej, obiek· 
tów sportowych i t. d. doJ­
dzie jeszcze w przyszłości ~asen 
pływacki w ślicznym otoczeniu 
zieleni i ... więcej akcentów re !io­
nalnych.) 

Rezultaty dotychaasoweJ pra-
cy kiel«kiego WOJ( - powie­

,dział na ostatniej koolerencji dyr 
. Omach, - przewyźszaia zo, -. 
nie wszystko, 00 w analogicznym 
okresie organizacyjnym udało 

się osiągnąć w "fów:!eśniku" 

kieleckiego, Warszawskim Domu' 
Kultury. 

rys. Ryszard Prauss. 

łów teatralnych,' dzi«ięq<h i 
szachowych. 20 koncertów i im· 
I rez obejrzało ponad 13 tysięcy 
widzów. Księg·(}zbiór biblioteki 
ogólnej liczy 13 tysięcy tomów, 
biblioteka teatralna w ośrodku 
metodycznym - 127 pozycji re­
pertuarowych. kostiumerla - 50 
kompletów strojów ludowych. 

Gdyby tylko liczby stanow'ly 
o sukcesach. albo gdyby t .t,o-­
linby mo~'y dać pełny obraz Ja­
kiejkolwiek d!ialalr.ośd, można 
by Ich z tego półrocza pracy 
WDK przytoczyć dużo więcej. 
Trzeba by z drugiej strclV dać 
glvs malkontentom, którzy zarzu­
cają. że nowej pkdwki kulta-

D 
raJnej "n:e aule si~" jeszcze ani 

. w terenie, ani nawet w Kieka.ch. 
Prawda lety' po środku. Udało 

się ..... jak na Początek - żrooit 
.wiele. ale to • rzestanie wvstar­
c,zać z chwilą, gdv pokonamy ()s. 

tatnie. Ilap'4wdę obiektywne 
trudności. 

Normalna. planowa działal­
ność. WOK r.>zw:jąć się bidzie 
inaczej. Jak? O tym dyskutowali 
kierownicy powiatowych domów 
kultury, klubów zakładowych, 
świetlic i rail.:owęzłów, aktywiści 
związkowi. zanim dokonali wy­
b<>ru Społecznej Rady Wo;e­
wódzkieg<> Domu Ku!tllry. 

Ód tell':) trzeba b) lo zacząć. 
Rada Spwecz .. a Jest Ixlwiem w 
domu kultury instan~ją kierowni 
czą i na<lrocczą, inkjaforem 
wszelkic.h poczynań, czynnikiem 
koordynującym j wiąl:ącym pra­
c~ \\lOK l potrzebami terenu. 
Rada ustala .plan, budżet, p<}W<)­
luje kom:sJe, kieruje poradnk­
lwem, pelnl dyżury, składa 
spraw.:.zdania. Oziełi tej fDrmie 
kierownictwa wojewódzka zwią­
zkowa placówka kulturalna nie 
jest instytucją o charakterze wi­
dOwliskowym, pod j~dnoos:>bfr..'C 
wą dyrekcją. a wielkim warszta­
tem pracy kultura:nej, trybuną 
oddziaływania politycznego i wy­
chowawczego. 

Jak zatem Rada Społeczna ! 
kier.ownklwo winny ustawić p"a 
cę, by jak lIaJgłęlMej seęgnąć w 
teren? Padały głosy w dyskusji: 
chodźtie do nas, do zakładów. 
przekonajcie o ważności zagad­
nień kulturalnych naszych dyrek 
forów, naucocie naszych organi­
zatorów k. o .. nie skł<ldaJcie za _ 
wiele obowiązków na barki 
k.o.-wc ów, którzy i tak wyrabiają 
w produkcji wspan:ale normy, 
pomóicie. wyręczde, zastąpcie ... 

Nie. Wyręczać i zastępow~ć 
nikt nikogo nie będzie. Dobrze 
mieć u progu pracy doświadcl;e­
n:a innych. starszych WOK. Wle-

C Dokończenie na stronie I) 

---------------------------------~ ----------------
ierwsze głośniki w 

gmuue suchedniow­
skiej odegrały rolę 
przys!owioweg<> kija, 
~tkndętego do mro­
wiska. W wioskach, 

które' ściśnięte wzgórzami 
(przecież to $więtokrzyskiel 
twadowiły się na piachach, 
wśród lasów - zawrzało. Jed 
m zawiesili głośniki na hono­
~ miejscu, gdzieś wpo­
bliżu okna. kwiatów i firanek, 
mówili potem me bęz prze­
chwałki: "mam radio", "sły· 
szalam w r a d ! u" itp. Po­
wtarzali to wiele razy dzien­
nie znajomym i nieznajomym, 
przy każdej okazji. Cieszyli 
s:lę. 

Innd wzruszali ramionamI. 
Tych dopiero trzeba było 
n a m Ó w i ć. Opowiadano mi 
o średniaku Kowalskim, który 
II Początku wzdrygal się: 
"po co mi to?" P<:ttem jednak 
namyśli! s:lę: mam zegarek, 
który się późni, wezmę głoś­
nik dla sygnału czasu'. Wziął. 
Za miesiąc nastawial muzykę 
II ostatnio zaprenumerował 
"Polskie Radio", które sumien 
nie studiuje, wybierając cie· 
kawsze audYCje. Planuje na­
wet prace gospodarskie w ta·· 
ki sposób, aby mu me prze­
szkadzały w słuchaniu radia. 
łWkrótce Kowalskich przyby· 
ło. -

CZESLA W MICHNIAK 

Byli i tacy, którzy ochrzcili 
głośnik mianem "bajczarz" -. 
wśród tych chrzcicieli przewa 
Ż3ły kobiety. Wiąże się z tym 
pewna historia usłyszana 
przeze mnie w pociągu. Jechał 
ze mną pracownik techniczny 
jednego z radiowęzłów w po­
wiecie kieleckim. "Mocując 
się z kablem przed domem 
gospO<larza H.. rozpocząl swą 
opowieść. usłyszałem weSoły 
głos: "dzień dObry panie baJ­
czarz"!' Obejrzałem się. Stała 
za mną tona H. ,,Dlaczego tak 
mówicie, dlaczego", .spytałem 
nie przerywając pracy. Wtedy 
ona:' "albo to prewdę mówi 
len wasz głośnik"? Na to ja: 
"A skąd wiecie, te nie 
dE:? Posłuchajcie dziś 
rem, to się przekonacie'· ... Opo 
wiadano mi :te 
pierwszych 
nego Kaczmarka zbladła. 
Rzekła tylko: "rany 
poznaję, przecież 
kupa". "Tak, 
nie chciało się """''''",(0'' 
za nią mąi, 
przy głośniku. 

W czasie 

Przed kilku dniami będąc w 
Suchedniowie w sprawach 
skupu zaszedłem !'Ówniet do 
radiowęzła. Kiernwniik by! !l'ie­
obecny. Zastępowa! go dytUr. 
ny pracownik. monter czy me 
chanik uni~rsalny, Kaniew­
ski. Dowied.ziałem sl'ę, że Ze­
!ladro i koledzy (ci od rymów) 
podal! sili do dymisji l że •• 
r~ "robota idzie at miło", Na 
czele nowego korniiełu redak.., 
cyjnego mnllł ZbignIew Ur.­
ban, Iderownik ~ TPD w 
Suehedlllowie. ..... . 

W radl~e lln.alW sill.­
lefoll, 'Wllęe u.dllwonillSmY do 
Urbana. Za kilka minut ~. 
jechał mi roweru. Był to m~ 
~a niski. lliiez:upły, ci.~ 
włosy ł ciemnooki, w rękach 
dzierżył pUk P.1Ip!er6w, praw­
dopodobnie były to teklIty, ttó 
rę 211 ci.tW!:lę miał wyk~~ 
w audycji. 

Skup lI!bołll w 

uchednióUL .. 
roc:mego. Rozmowa nasza po. 
toczyła się wartko - padały 
błyskawiczne pytania i odpo· 
wiedzi, procenty. nazwisk .. 
gospodarzy, wymienialiśmy 
gromady przodujące (np. 
Kruk, Pod!azie, Wierzbkę) i 
wlokące się na końcu (np. Re.. 
jów). Urban gmeral w papie· . 
rach, wyszukiwał jakIeś kar· 
teluszki. na których sołtysi 
(mÓwił o nich z powagą: nasi 
korespondenci) sporządzali mu 
wykazy. Osobno zboże, osobno 
mleko, mięso, ziemniaki, po.­
datki... Kartek tych była cala 
masa. 

A polem Urban relacjOno­
wał: Nadaliśmy specjalną po. 
ndankę. wyjaśniającą treść 
wywiadu towanysza Gedego ... 

I dalej: - Jutro mamy ze­
branie aktywu gmi.-mego. $Ol· 
tysi podejmują zobowiąza­
nia ... 

A potem dykiował mi do 
notesu: -' Audycje nasze od· 
bywają się codziennie - mó­
w:l Urban. dźwięcznym, meta 
licznym glosem, jak w mikro­
fon - teksty redagujemy ra­
zem z sekretarzem na­
SZej r e a c j i - rzeki z na 
ciskiem. - Robimy to wieczo­
remi, bo kiedy Indziej nie ma 
na to czasu. Jak pan widz:! 
robota pal! się nam· w rękach 
- powiedział trocbę nerwo­
wo. - Bo 

rzyĆ, że ludzie re:lguj1 na na­
sze słowa - rozpalił się: 

- Na przykład dzisiaj rano 
- ciągnąl - bU:!"i mnie żo-
na. "Wstawaj, przyszli jacyś 
dwaj gospodarze. :':oniecznie 
chcą się z; tobą \': Jl.leć". Wy· 
szedłem do nich. Byli to chlo­
pi z Michniowa Wymachują 
kwitami. Wśc:ekl;. ..Odstawi. 
liśmy", krzyczą do mnie .•. O:!­
WOłajcie przez radio, bo nam 
wstyd"! To był pi~'Szy wy­
padek. Kilka dni wstecz .slysza 
lem jak dzieci w szkole roz­
mawiały ze sobą na pautie: 
"wiesz co. twojego Ojca wez.;). 

radio w y !I I 'l­
To znowu 

ulicy 
li: Baranowa, 

ze w 
nie wymic­

już jutro 
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zereg miesięcy przy­
gÓfowywali się ucze 
ńi polscy r6~nych 
sl'eejalnośct d€l '*>i",1 
klej sesji rtaukowtlj 
Polskiej Akadert11i 

!!fauk, kt6ra odbędzie się w 
Waru<!'*>ie w dniach 25 - 30 
'jjatdziernika 1953 T. Tematem 
~ad SEl$jl, przekraczającej 
~ianmi i zakresem przy_o 
,óf6Watl pódol:me znane nam 
Mtyehez!łs wydarzenia. są 
!hieje polskiego Odrodzenia. 
Jfdnegó l mjpięknieJszy~h 
~kr~sÓ'W historU naszego na­
rOdu. 

1r6dlll' polSkl~go Odrodze­
rUt! sięgają wieku X"\1, ki'!!­
dy z oporu mas przeciw 
uc!sk€l'*>i feudalnemu rodzi się 
i w P€llsCe ruch husyCki. z silą 
uderUliący w główną podPorę 
feudalizmu - kościńl rzymski. 
r ehoć ruch huśycki w Pol.sce 
:Ostał utopiony w morzu 
krwawych prześladowań rel!­
fijl'lych. nic nie moglo 1'0-
W'StI'zymać dalszego rozwoju 
sU "'l1'z'*>oleńczych. 

Ogarniają one coraz-to no­
Wi! dziediiny życia społeczne-
1<>, a najświatlejsze ! najbar­
dziej patriotyczne .jedno~tki w 
lIarodzle -łączą się z dązno­
§eIami mas przeciw uclskc>wi 
~erznemu i zacofaniu kul· 
tutalńemu. Córaz częściej na 
forum międzynarodowym roz­
leta si~ glós najlepszych sy­
nów nasz<'!go narodu. stoją­
eyeh w 1'lerwszvm rzędzie sil 
vostępowych świata. 

1'€l właśnie Polak Paweł 
Włćdkowic będzie jednym z 
pierwszych. którzy walczą 
w Europie o prawa człowie­
ka. o prawo wolności mmie-
1\.la. rzucajac wycwani .. n,j­
'W1ększym autorytetom feudaJ­
Rym. ..N!e woJno - wołal 
- ł'\J€W!ernych przymuszać do 
~tzYjmowania wiary chrześd 
fańsklej zbrojnie lub opresh. 
gdyż ten sposób jest krzywdą 
dla bliźnich". To Polak Jan 
Ostroróg domaga się należy­
tego uregulowania stosunków 
miedzy papiestwem a władzą 
raństwową. przeciwstawiaia: 
się r.stro usiłow::Iniom n~T'tl­

szania suweren noki rtlITod6w. 
-Przeciwko kMmopolltyzmo­

wi kultury średniowiecznoj 
fodoosi się coraz potętnieiszy 
glos protestu nowej, z ludu 
wyrastające i lntelii<eneii 1'01-
ski@j. Urodzony w 1516 r 
tbłopski syn. Klemens Janl-

po ~'*>iede podróżuj~c. 
i bogate widząc kraje. o 

myśli, o niej pisze z 
tlczueiem: 

s 
nów w kościele ! w państwie. 
aby ftdnej nie było li'lfędzy 

. królem 11 ludem różnie,.., mi~ 
city panUjącymi Ił tlOddańymi, 
It\IEld..., szlachtą !! plebejUszlI­
mi". 

SChyłek XVI wiew, to 
ok1'eS l'tasllalace.ł SI" fellkeji 
kt6ra ostatecznlt~ zwyclt/il' W 
wielru XVII. Sp!'zym!&I'ZóM 
sily antyp6stępowe t~k ezuly 
się tagrozone rOZwojem Odto. 
dzer!la. z&TÓ'*'l'lc) w :Pol$CE!, 
jak .j pOz!! jej granicami. 1'41 
dokon~~ mullla1y 1I11j~lniej. 
szej mobilizacji wszystkicb 
si!. utyĆ włtalldch, najbar­
dziel barbauytlsklcb Mettld 
w walce pueciw otJozowl po­
stępu. 

Odrodaenle w Polsce :taili­
mało się, ale nlllśl!ll kultura 
narodowa i kultu!'a ś'*>iata 
całego zawdzięcza mu wllr!ó­
ści. które przetrwały' pokoli'!~ 
nia. Nie można wyobra~ sd-­
bie naszej kultury IIl!rodow~j 
bez 1'isariy typu giernata. li 
LubHrla. Mikołaja Fteja, Jlłda 
Kochanowskiego. czy plejady 
uczonych. jak: KO~flik, An~ 
drzej Frycz-Modrz~wsk1, Jan 
Długosz. J. Stru'. W. > Oczko 
i \vielu. wielu innych. 

Ale nauka burżuazyjna sb. 
rala się pomniejszyć rolę Od­
rodzenia polskiego, usiłowala 
przedstawić je jakó import z 
Zachodu. nie wydobywaiac 
naszych rOdzimYCh źródeł Od­
rodzenia. nie uwypuklająr 
'lvielkiego wkładu pols:.iego 
Odrodzenia w ogólnolud,*l 
dorobek kulturalny. 
Jakże odmienny stosunek 

do póstępowych tradYCji na­
szeJJo narodu ma nauka w 
Polsce Ludowej. Uczeni pol­
scy chcą olbrzymiM wkładem 
prac przygotowawczych 
Sesji Odrodzenia choćby 
częśći odrobić ciężkie zanie 
dbania swych poprzedników 
Wystarczy wskazać. 2e w 
gotowanie Sesj! zaal'lll:atow1-
ne zostały liczne zespOły uczo­
nych. zr<rUpowanych w 
sekcjach. 

O rozmiarze tych prac 
wią częściowo choćby 
dotyczące nr"v"ot,,,w~. 

wczych: 5 
tylnych, 
nvch. nie lieMc 
ł6w roboczych. 
Se~ja PAN obejm6Wac 

dzie za równo zl!brania 
ne.. na 

około 

dotychczasowe indywidualne 
zespoiowe badania. 

Gdyby spróbowaĆ 
Jakle już w teJ cbwm są Olil'l-

"Nie ma na świE'cie .iemi dro7.szej i nie bylo. 
Ktł>rąby nad ojczyznę stawiać się Ilodziło. 
Włochy podziwiam - ziemię SW!! wleJbie i 
Owych chwyta mnie podziw - do tej miłość 

Pneclwko szerzonym dh 
utrzymania feudalnego zaco­
f~nil!l teoriom o konieczno".·i 
:I)ó,ardy dla życia na ziemi 
JIOwstaJe COTaz wspanh lej ąię 
lI'oz'*>ijajaca literatura i sztn­
ka ś'*>ieckll. w której czlowiek 

ziem,kie s"rawy dochl)­
/I!osu. Wbrew 

reak('vjne.l części 

s!awi~Ca 

nie czasl!! widzimy niebyWały 
tózkwlf gospodlłrki komuflal­
rt.:!j, tebY tylko wymIlintl! WIl'" 
dOC!ągl, zakładane w m!l!Istael'> 
l'Ia-wet śrel1nldl i małych. 

T& '*>t\!dy wła-śtlle, w wi~ku 
XVI, JlQwstajl!' '*>spanlał& -
jak I1a 6We czasy - (lSI,,*g~,l~* 
ele techniki polskiej -
na Wiśle w Warsza'*>ie, zdu--

. miewający nie tylko wsp61-
c:lfesnych olbrzymią Wiedzą 
:l)ólskicl1 inżynierÓw, . 

BadAnia hist€lryk6w Sztuki 
prlIsklej % prof. pfof. Z. K~­
pltlSklm 1 G. Chmar:zyt.sldm 
I1a czele, t)okatały nam, :ił 
polscy artyści Odtodzenla nie 
t)oV\1tatza 11 Obcych wzorów, 
ale znając nawet dobrze sziu. 
k~ obcą, orygjntlln!e, '*> opar­
~Iu o· kulturę ludu polskiego. 
tworzyli. nowe. wl~sne' wRrto­
tel. Wymien'my dla przykładu 
rzeźbiarza. Jana M:chałow~CZ<!, 
którego dzieła dorównuja 
dzil!lOm n8.iwybitniejszych· ar­
tystów świata. 

To samó odnosi się do dzie­
jóW polskiej muzyki. języka 

pjśmiennlctwa, nauk przy"' 
ródniczych itd. 

W toku przy!i(otowal't do Se­
sji pokazało się jasno jak 
wielki był wkład polskiej my­
śli po,tępov"ej w 0s,,6Inoludz­
ki dorobek kulturalny. Widzi-

my to IIi! prZykład w naukach 
prz,rodnlczych (Ko~~> 1 
w l'taukIlCh. społl!lcznych. 
(Pryc3-Mod'IMlnlU). ' 

Znajdujemy slę l"la drodze 
dó wyja4l1.lenla lak ŚWieckie 
j duchowne siły te-akcjl w 
P<:>lsce pottllfi!y ~ć pol­
skie OdródZE!nle 1111 W$tyst­
kich polscl! - gosllodafC%yn'l. 
politycznym i kulturalnym. 
I pod tym względem $El$Ja 
Odrodzenia winna stać 
tężnym touZet'teniem 
'*>iedzy. CI prZE!lI,Zlośei, o tym, 
co było w nie) Melki!!. pOlitę--
1'0_ I p!~Im.t\'.alt\'1 ó tym, 
gdzie były siły z postępem 
walcz~. 

Równolegle pny,l!otowana 
została wystawa Oilrodzenl'ł 
w Muzeum NarodoWym w 
Warszawie, lxIdąra w31darze­
niem wielkiej wagL O ilU roz­
miarach świadczy najlępiej 
liczba 41 sa! wystawowj1{:h. 
Ujrzymy na niej wi~lka ilość 
całkowicie nieznanego m!lte~' 
rialu. informującego o Odro­
dżenlu. 

SesJa i związana z nią Wy­
stawa służyć będą wydobyeiu 
moiliwie rtajpełniejszej pr". 
wdy o Odrodzeniu. t.udowe 
państwo stara się udostępniP 
społeczeństwu całą prawdę 
o przeszłości i teraźniejszości, 
dać mu jak najpelniejszą wie-

------~-------------------------------------SALOMON LASTIK 

R
adziecka literatura 
jest odbiciem n3j­
szczytniejszych id<?a 
łów. manell. którE' 
w rzeczywistości r.:l­
dzieckiej stają się 

ciałem ... materiallZtlj~ sIę" w 
kształtowaniu nowego czło­
wieka. czło\vieka t,ez reszty 
oddanego partii. narodowi; 
człowieka. który świeci przy­
kładem ofiarności' w walce i 
pracy. miłości. bezbrzeżnego' 
patriotyzmu, pracowitości i 
wynalazczości. człowieka. u­
niiejącego cen!ć ludzi nie ~\VP­
dlug koloru skóry czy pięk­
nych frazesów. lecz ich czy­
nów. Tak;m jest czlowiek ra­
dz'ecki w najlepszych .ulwo­
rsC'h radzieckiej prozy i epiki. 
czerpiących swoje tworzywo z 
rzeczywi stości radzieckiej. I .j" 

śli z każdym rokiem wzrasta 
u nas ilość tłumaczeń ksiażek 
radzieckich. jeśli literatura ra­
dziecka cieszy się coraz \Vlę­
ksz!! popularnością wśród nli­
szych czytelników. to re­
zultatem 
niej piękna. 
poznawczych. 
manizmu zr(,dzon'~lI,' 
byczy 
laJąc ucisk 
wygna! """v.t." .. 

jakowskiego. występuje 
plejada świetnych 
których uskrzydlił. 
wytknął cel j drog.:) pa,UlZl~,r­

nik. z których twórczOŚci z Cg· 
łą silą wyrazu przems\via ra­
dz!ecki. aktywny humanizm. 

Przypomnijmy sobie kiw 
przykładów: gdy Sergiusz -
jeden z bohaterów po'*>ieś'1 
Mikołaja Ostrowskiego "Jak 
hartewala się stal" zab:ja w 
czasie piłsudczykow,kiego na­
jazdu na Kraj Rad zolnillTn 
napastniczej armii, autot p()­
wiada: 

.,Ręka Sergiusza 
la. On wie. że 

On. 
tak 

d<x-how!IĆ jesi 
on złym okrutm-
kieru. ale wje on. te ze Lwie-­

rzucili 
oszukani 
. iołrUet z.e, 

nasłani przez pasożytów świa~ 

m nlzmu 
jącej się od wielki:h dni Paź· 
dziunika. 

"Wiem - powiada jeden z 
boh"terr.w "Matki" Gorkiego 
- że nadejdzie czas. gdy lu­
dzie bądą się w sobIe pr' .. glą­
d2li jak w lustrze. ~dy jedćl7 
drugiemu będzie świec!! jak 
gwiazda. nie będzie to zwy­
czajne żyde. lecz służen:e 
czlow:ekowi... wiel:l będą lu 
dzie owego życiaH ... 

Tak marzyli bohaterowie 
Gorkiego ~3 czaSÓW carstu. 
Rzeczywistosć radziecka stw,·· 
rzyla j\lż takich ludzi i wzaru­
jemy się na nich. uczymy się 
od nich jak żyć i budować na­
szą śwfetlaną. przy­
szłość. wraz z; nimi 
by .. zbli:;vć dzień. gdy 
dru~iet::o nie b<:ozie 

Uczymy się od bO!l1terów li­
len tury radz'eckiej óflarnośc! 
w \II~lce na froncie i poocza. 
pOkojowego budownictw~; u~ 

inie,­
khrwl'''.·'' hu-

jak umrzeć dla świętej sprawy 
pokoju ! szczęścia narodu· 

Charakterystyczne: Simo-
naw w swojej po'*>ieści "Noce 
! dni", wprowadza nas w go­
rące dni decydującej bitwy 
stalingradzkiej. w atmosferę 
ognia ! śmierci. A jednak. \II 
krótkich chwilach ciszy. żol· 
nierze l oficerowie marzą··. () 
zielcnych p.arkach i skwerach, -
które znowu upiększą ulice 
Stalingradu. zdają sobie bo­
wiem dobrze sprawę. że w3I­
czą tu po to, by więcej nie by­
lo wojny. 

Nie chce nawet dopu-
myśli - kapitan 

Saburow - że może Jeszcze 
kiedykolwiek wybuchnąć woJ­
na. 

Literatura radziecka jest l!~ 
emJn~ i sprawiedli­

poema-

n'o d'Q &łowy, 

L_ by .. !>e RC sw:""i@ iyć_ 

I uom:>blenie zdrowia 
sily m~drości lu­

znahcy 
za:<ta-



• • mi l o om le 

MARKS I ENGelS 
W OKRESIE WIOSNY LUDÓW 
Nakładem .. Ksiqżki I W:edzy" uka. 

toł się ostatnio polski przekład 'pracy 
R. P. Koniuszaji'- "Morks j. tng.;s 
w okresie Wiosny lud6v,,", 

WYDAWNICTWA QLA $WI~LIC 
·1 SZKOŁ PO~WIĘCONE 

WIELKIM OaCHOI>QM 
I ROCZNICOM KULTURALNYM 
N"kładem wydownlc:two "."Sztuko" 

. "'yszedł % druku I·szv fom nowego 
wydawnictwa pL ,.Rocznice i obchody 
kulturalne". 

Wydawnictwo fOli mo za zodanie 
ulOlwić pracą oświatowq W świetliCach, 
popuioryzoVlol! wśród no{s&erslych 
warstw społeczeńslwa postqpowe tra~ 
dy~ia, kultury polskiej, zoopotrywtJć 
ŚWIetlice, szkoły oraz zakłady procy' 
w moteriały populorno~naukowe oro% 
widowIskowo, pomocne Q[lY O~QQni~ 
zowaniu imprez orfysty~yChf"2wlą~ 
zanych ~ rocznicami d09los'łych wyR 
darzeń hlslorycznych,.,Z" -ryciem ,j d4ioR 
ła!nością wielkich/ twórc6w !w!tory 
z chlubnymi, Q~sami no stał hlstorif: 

Pior bm nowego wydawnictwa 

\! 

'tV o!łleg!olcł ołmiuaUome-' 
traw <Ił Ostrowca "Sw"krzy­
Sklepo żna;du;ą się, na;w!ę­

, k8i1€1 . illI, :ma.nyc}l. na obuarze 
calej Europy. kopalnie krze­
mienia, Sprzed 4 t!f8fęcy lat. 
Z krzemienia, który byl wtedy 
bardzo cennv'm surowcem, wy­
rabiano narzędzia i broń. Z po­
wodu swego pięknego wygll!­
du - barwy .zarej w ciem­
nie:isze i jaśnle;su pofałdowa­
ne najr6źnlej pasy (stąd sqma 
ll(lZWa. - krzemie li pasiasty) 
krzem\el1 ten. a przede wszyst­
kim sporządzone z niego pię­
kne siekierki Tozchodzllll się 
szeroko w, romaitych k,ierun­
kach, dalej nawet niż sięga­
ją dzlslttjszt! granice PobIel. 
W poblIżuliamej kopalni znaj­
dowa/y słę wy$pec;alizowa­
Ile pracoWnie krzemllnllarskie, 
które zajmowalll' slę,'obr6bk'ł 

nlu kamłennypii, ,rogowllneł, 
,a lUIywe$·.drewn~f!lni narzę" 
dzlaml bul krzemienia ';:11 ska­
Iy wapiennej. Kopalnie w 
Kr.;:emlonkach sq ltajW8p~. 
nlalszlIm pomnikiem staroźllt. 
nego g6rnlctwa. 

Po wyeksploatowaniu 
'f1I'zez górnlk6w powoli 
czyl się on i zasYPllwal f1rv.­
. zem i zwietrzelisklem· Obec· 
nie większość Ich w teren,e 
wyglqda jako wktęsloici w nie 
wielkich kolistych pagórkach 
pOWJltalllCh przy budowie 
bu. Nikly tylkO procent 
archeologicznie przebadany. 

W chwili obeC'Mj prowadzo­
ne są prace zabezpieczające 
polączc>ne r6wnocze~łe z re­
konstrukcją, wg' pro5ektu in.t, 
T. 2:urowsklego, tr,uch odsło<­
niętych . i zbadanych pruz 

Praca Kon1uszojl ol'liaw!\1 ~-o~'óbno 
działalność Marksa I~-€rtgelsa w oie.-w 
~z.'i:h miosiqcac;"b rewolucji ~848 r., 
~cn walką. '{1'> arugiei połOWie 1848 
I w 1349' r, oraz po stłumieniu rDWO~ 
['.\C'i lot 1848 - ,1849, 

VI procy sW8iej Koniuszojo stwl$r~ 
dza, iż w rewolucji lor J848-1Si? 
t,,~,orks i Enge!s wysH~powo!i Jako 
\"sponio.ll wod1Pwie rewolucyjni, 
V:szysfkie swoje siły i zdolności po~ 
śWlęcal! oni urzeczywistnieniu fego ":0 
glos,i,ll "": "Manifeście Komunistycz .. 
nym , WIedzo teore:yczna i dzioło!~ 
ność praktycz:no łączyły się u nict') 
w jednq zwartą, nierozerwalną całość 
- w walką o wyzwo!enie klosy ro~ 
botf'\iczej i całego procuiąc:ego 
od wyzysku i wjarz 

jest epoce Odlodzenia" 
szereg prelekcji; omo~ 

wiojących problematykę tego okrEm./. 
i działalność jego czołowych tw6rR 
c6w, materiały widowiskowe, mo te· 
riały dlo wieczorów literackic.h, frog: .. 
menty granych na naszych scenoe!) 
szluk teatralnych itp" fragmenty szfuk 
zaopatrzone sq we wskCJzówki insce~ 
nizacyjne, reżyserskie i scanogrołicz~ 
na Ofaz w projekty dekoracji i ko~ 
stium6w. 

Fragment wnętrza kopalni kriemien!a, badanej w 1929 
roku. Wg. S. Krukowskiego "Krzemionki Opatawskle", 

KSiQźka. Odznaczajqco sią este~ 
str, 26, ryc" 6. ' 

VI! TOM DZIEŁ INA 
Nakładom "Ks/qUI I Wieehcy" uko"" 

%ał się ostatnio tom VII Dz;et J W 
Stalina, przekład z wydania rosyj'skie: 
(:0 p'zygołówanego rrz.ez Instytut 
~':[:(~I.- ~ngel,a - Lenina przy KC 

Si6dmy tom Dzieł J. W. Stalina ZOR 
w:ero proce nopisono w cIągu 1925 r. 
W f.,acach, .0 "ynikaćh prac XIV 
i(on,e,eneii RKP(b)", "Pytania jOd. 
powiedzi", IIPc,tdziern 'It, Len:" ł 
perspe!;ływy naszego rozwoju" "Spra 
wozdon:e po'ifycZ'no Komitetu CO(łm 
Irolnega na X!V lida.'. WKP(b)" I 
innyc.h J" W. Stalin uzo50dnió wsz:ech~ 
słronn:a I:nię seneralną partii bol~ 
sIcwiddej, prowadt:qcq do itwyelęR 
litwa socjalizmu w ZSR:l w warunkach 
kop:tolistyczneJO otoczenia oraz de~ 
maskuje kop:tutonckq łinię trockistó .... 
i z'nowiewowCĆfvi' - re:;łourołOf?W 
kop'ł.::rf'zmlł. 

Zaccdn:enio umocnienia soluszu 
kku)" robotn 'cz:ej z chłopltwem, wy. 
chow=nio i p~tycjqqn:ęcia mo. pra~ 
<ulącyen I m/adz'oty do czynnego 
udz!ołu w budownictwie spat.czeń .. 
setwo 50ciol:sefyczre~o naświetlone iter 
w, proco;h: "O Dymowce" , t. W sprQ~ 
we p;oletariQłu i chłQpstwo", E~O 

rr::t~~<i~~t~~;g:~d~i;i:c"..Wi~~I~:~~~~ tylko jednego narzędzia pra-
w epokę Odrodzenia. dukcji - slekierk!, kt6ra by/a 

Wydawnictwo "Sztuka" wydalo r6w przedmiotem szerokiego wy-
nleż cykl plokol6w pn. "Wiek Olwie· miennego handlu. 
cenia w Polsc$", No całość cyklu 
.pełniającega rolę malej wyStawy. Sfarofytna ,kopalnia w 
sUado .ią 10 plakatów, Plokaty te mionkach rozciągala się na 
bogato Ilustrowane i toapatrzon. w przestrzeni ok. 4 km. 00 dnia 
~~f;t :,";,\'!.e;;'~j~~ni:m~e .: ~~~~~ dzisiejszego zCtchowal0 się Z 
skr6cle obraz przemian ,połoczno'pa, niej przesz/o 500 sZ!lb6w o glę-
litycznych. gospodorczych i kultural' bokości ki!kuna,~tu nieraz me-
nyeh Wieku O!wiecenla w Polsce. tr6w, połączonych między so-
Ko';t9r~n~o;~krn!kłO~noi~dc~e sr~fł z Cy~~ bq rozległym sy,~temem pod-
plansz. kt6r. doią zarys historyczny ziemnych chodnlk6w I sztolni. 
pod!lowowych POjęć astronamicznvCh Komory! przejścia byly tak 
~rOI~!~%:~~!i~~ K~;!~~1~ieC~!~ o:: nfskie, ie g6rnicy nie mogli 
cowywony jest w porozumieniu z Ko: lJ'I'acowa6 ino,czej ni~ klęcząc, 
mitetem Roku Kope,nlkowskiego. Praca polcgala. na wyhpJlwa-

----------~~--~~~ 

W gstawa zamknięta 

W lIstawa.", ale zamk.nlęta; 
dla publiczności. JuŻ w 
samym .założenlu tkwi 

jaka:! niedorzecznoś/!: bo prze­
cież jeśli wystawlaji!, to nie p., 
to, żeby ukrywać, a jeśli maJą 
zamiar ukrywać. to po, co wy­
stawiają? 

Ta dziwna, intrygujqca U.'II" 

wspa~ 

n;ały o w'c:k!m dv,~u "łow;ek. 1"4'$ umło jeszu:e zrozum'e:, jok plęłl no 

jo,' .prowa w,,:kl " pokol, "row<l4, po.tęP. (I nflaU 1II:~d.y ""odaml, 
lO Id >rq xostoli skazoni na im'e--ć ł,h radlice. 

Amerykoń,d,j .fcuzyzm n:e ograniczył lic; do morderstwo do~onan@30 no 
dwoj:;u pOfr:cfach" Ol:4, po leh śmierd, xnęca Się nad oa-:eiOConymi syn .. 
kf1mi R05cnberg6w. 

M'/ym Rob., lem I Mi;ha'o",. k16,.., po lmiorel rod.lc6w 10.1<111 bo. 
irodkJw uł %ymanio. z:aop"exowcrH slą prości. serdeczni tucb;!el m~.ńłtwo 
l"tcch - i to wyst:.uCz:yłOł aby od tej chwili spotykały ich n'.u.tenn. pne~ 
tlcdowon'o I uykony :'l ,d,ony władz. Osłom'o dx!ec:i Zi;)$t~ły wygnane Ul 

H.~oły. do kłSrej UClt'!łSZCI0ły. - "W nTt'łp~%cł:.relf:ta·nym łe,m'n:. do dAlO 

1] bm, ...... lo:wie:u:wm ł op'okunćw da:ie-ei k'erown 1k u.koły w Tom. Aivef, 
lo"o Nowc:odt pod tbwym Joddem - eh.lopcy munq opuic:t ukohf·. 
h~c p,oł,:)~$ł pcd"ł. te n"o są ,h::.ćmi m'ou:kańców tet m'ehcowckł. 

A P'.o<:oi n'o o to <:'"d.i, ba rodzice M'ehał. I Rol>o:to n'e "ylą, 
v/t:;e n"e mo;;ą być m'Gsz.KCI'tCQmi oni tej m'elKowoł!:!, oni .oono' fnnttł. 
p o m i ę (: o n:ch jcd.nnk z CI m i e s.t kał a VI sercoch Vlsayslkic:h ""dal 
<łeb-oj woli cało'jo .św'oła i d:ole20 f-cUia:YŚel ł lub pod'e'3H ił1ł ura.an:q 
lokolą 'ę Im" te'n'. w .. y.t~l.~", co tą p,,,,l,,t ollywi .. I rOlw:i", WI,,­
dze CI1Hll; y;;ańs[(o PO$Unt;ły 5ift noweł do tC:J0, iEli poradzono d:iectCHtt f 

a~y zm'cn?)" ootw's4o# cynkIn". łwierd:qc f te mo~b1 to im u!ołw7t 
:)'::0. O,:.yw";,:o. zdoją $ob"o sprów" arneryłtcń_ty fo$tfici. te n3xw:łka 
I::chotc :o-Ió::h ffi:;zzc'1n:ków stały się Iymbo!em- n:edol't'l"ołei wo!kl O pok6i • 
.. Prawd, i .prow·.dliwolt '<1 n:e mn'.1 po!ętn ... d - p:.al • w:ę· 
1 0:1 'o Juliusz Rose:óe~3 - pr_d.loj Cty p6tnhłj ",zlla i. 
ie~teilny t;.,'po~'e o"ew:nnl, .t@ "o:olamy 9f1oromi hll'lO okrvłn$'lO, 
00:0 'p·,ku". Whcl,,, omo:yk"ń,ki. bo1q olą .·Iy, prowtly l Sl)rlI":" 

clLwcl:;. n' • .,Mq więc wy.iIf<6w. aby Iq i '"od.,liItyć. • 
"Wy, n"~ ..... I,aly d.:ecl n",anbor_w" - $lawa nowe, o! .. lo 

hm 10m, kt,:ny woł..lł O: 5p-:.lai1'. na .Ieale eJ:::.t MOnni, Ef.n~. 
rohto!" ; .,"ych P:'~"Y wo'c"'Icych o po.tęp. rolOIl $li'" git», k~ry 
PQZQQW:>J P,Qcy ame:'ykc{ł$kkh obywateli et to 
lomo bt:-m:cn'o, LUre odb'Q"'o 

p u-d kom 'tra MaC~Cofłhy'o:o H fol' 

PtlOciwko polity •• P:'Y!l"ww:lń _lenny;:h, 
Cpqfchi ,"cn'c.kim ,Ir".hem " .. cd .,.:k<l <> 1>01161, 

.iq, n:. l'o~uJm'(i:~t to idoi n>e motna oni Ipt'łłit~ oni 
""'.o,tw:e, l to koili,. Cl05 wyml.r<' '~ 

p .. ,,::wto nil!! ,,,"'.,m. 
odm .... ,*, .'''py $:ołl!~l""G bomboml 

Korei, _rclo'OICI",iGttll .\>ronnvc!l 
an6... ... II"IIP"U 

nil colO/illll .. 'Ił bl'C''''''lIIIOnł, 
clllllellO 1IIk1_ ~kII' ~IIfU 

S. KrukowskiegCl jencze w 
okresie międzywojennym szy­
bów. W czasie tych pierwszych 
,badań archeologicznych nad 
'szybami g6rniczym! Krzemio­
nek, nie tylko odkryto S2eTP.[I 

zabytków, jak wiele calych i 
zniszczonych narzędzi g6rnl­
czych, ale I zdo/ano odtworzyć 
stan 6wczesnego górnictwa. 
Zbada'ne sZl/by zosta/y zabez­
p!eczone jed!lnie przez zbudo­
dawanie nad nimi dachu drew 
niemego., kt6ry TU1Ujl w 1939 r. 
Przez caly okres wojny po­
wtórnie niszcza!y i dopiero 
w Pol.ęce Ludowej zajęto się 

ich trwalym zabezpieczeniem. I 
Krzemionki sto1Ul się zape­

wne terellem jeszcze częst­
szych niż dotychczas wycie­
czek. zachllwane ! tc!aczone 
wraz z innymi ZaDl/tleami do 
ogólnl':t:1O Otu:"nwl1rrtwa 
socJ~1!stllcznd 
prawo od 8f)()l~'r",,,ń .• t 
maga!! 

Nigdy !lie 
nawoływania do ochrony za­
bytków. Archeologla jest tą 

nauką. której n!esP<l'sób wy­
obra::ić 80bl~ bez 1I·sp6lpracll 
calego spo!eczel1stwa.. Dzl§ 

przv IntensywllyCh prllcach 
budowlanych, drogowych. ko­
lejowych. rolnych itp .• bard?o 
często natrafili się 1'4 rOZłłU!it2 

wyk.opallska.. Szczupła ilość 

archeolag6w nie pozwala im 
kontro!otDa6 wszy~tkkh roMt. 
totd konieczna jest w tllm 
wypadku współpraca wszyst­
kich obywateli. W "arie jakie­
gokOlWiek odk'1ldll lub wla­
domo§cI CI niszczeniu zabyt­
k6w archeolog!cznych należy 

zawiadomić najbliższy Odd;lia! 
IJ'I'zy PTtz. PlI.N lub 

KOllurtvetvra 
Zabytk6w urzędującego przy 
Wo.fttmldzkie:j R'!d~ie NC\rodo­

Kultury. 

Kronika kult 
fl!A'JIU 

KIEGO 
w d " ł'OCZnieę ołWar 

cia Teałru hn. J. SłowCltk:e!1o w Kro~, 
kowie .. dyr.keta, zespoły -ertystyc%t'1y 
i lechniemy łeały .. , dolo9uejo S)'AT,F •• 
oraz młodzi.iy Wyis.e! Szkoły Aklor 
.ki<li ud"'" ,ię na cmenl",. Rakowie. 
ckI, !Id"l .. l.t~yly w~ ... 1I,,,bi .. 
p:erwn • .go dyrygenta Teotru - Ta .. 
...... P_likawsk:.:'" 

PON'AO 1J},O!lO OSOli UCZESTNICZV 
W I OGOtNOPOl$i(IM KONKUU:E 

EH .. ! .... ! .. ~'f!!e:,ó~ Og6)'m>poI • 
ski01łO Konkursu Recyfator6w, orr:ant .. 
%OWon-ego pnez Miłł~sł$'sfwo f<ufł~Pf 
I Stiuki w*llÓ'n·. % Min'sI. slwem 
Og",iolj' CU-'Z·em, CRZZ, Z~CI>. llC, 
ZM.P U i ZS? - dobierajq tońca, 
Net łerl!łtł t4 c.ałe11O kratu udział w kan ' 
kur,"" 1>1..- pyz""."" 2()JlO} łyS. o.6b. 
N .. iwl",,~ iio,e .,. .... tn'kqw: b<>, 2 
tv$'. cn6b, %anotow1'flO w. wOlsw6dz", 
"": .. olu;lyft$k'm. gó.:. lodno ,"/."0 
ł:dcło fPI) %f1łosiła 3SO uczeSłn!~0w. 

23 dQ 2S H,topad" od­
~ siei. Warszawie erm'nacie cen 
trat" •• 
UlIOCZY~A PR1:MIE"A w O'E~ZE 
POZN"'lSKIEJ W OllECNOSCI 

WYBITNYCH GO!.CI RADZIECKICH 
Dnia 18 bm. VI Te"d"ze Wie:kim 'ł! 

Poman:u VI obecności z:astąp-:y m ... ' 
n'.lra Kulturl ZSRR W.N. Slo'el"",a i 
m ... yk<>łogo G. W, !""'''y.za. oro% 
przedsłowie'eH władz: odbyło Się p:'~­
m'e" opery arteto "Carmen", VI wy 

. konc:miv odznoeronc20 ordentm Szton 
do:,u Pracy l klosy zespołu Pc~stw'~ .. 
we-j: Opery 1m_ Słaniłławo Mon.uszkl. 

WYJA7.D WYBITNEGO 
AGROBIOLOGA POLSKIEGO 

, DO NRl> • 
W rClfioch "-wymicny kufłur,olnej mię 

d,y rojd'! " N'em'eckq r..pobHkq D. 
moltrOIj'Clnq wyjecfta! do N!IO dyr. 
Pańsłwower:to Muzeł1t'f1 Arcbeo:og:H:z .. 
n.~o - Zdzisław Rojewski. 

W czas;", 2~tygodniowego pobytu VI 

NRD dyr. Raiewski zapozna się % wy .. 
nłł6:Jml bodań archeologów n:em:ec .. 
kich. 

Mr<ł~TWOWY mTR 
im. E. WACHTANGOWA P'33XB'lW1i. 

DO POLSKI 
W związku z M'e~rc(em Poołęb~enia 

Prtl'iofnl P"ł<ł..,.'oc!z'",I .... 1 ~ 
w najb1:hzycn dn~Qch de Polski,: "O 
zdproszen'e Komile!u Współprcey lCol 
turolnei z ZagraniC<!. Pcń'''''. TK'" 
im~ Eu~en;uu:a Wochłong:owo % M,o.. 
skwy, 'o&z:ntJczcny orderem Cze:wo­
He-o Sdo-n"!faru Pracy. < 

W nasIe m'esi~:t"90 poł:łyłv" 
nonym batu zesp;ł Teatru, im. Wach­
łcn.,owa wydqpi z stere,fem, S%łuIt# 
zarówno z repertuaru k~osyc%nego, 
jak i współczesnego - rod:Jecklego' 
i %agroniezne~o. 

Hielce bogatsze WDK 
(DoItOlkzen:e ze strony l) 

lu potknlęi moźna uniknąć.. Gdy 
WDK w Krakowie w len właśnie 
sposób realizować zacząl ha sI<! 
V Plffium CRZZ: "frontem dQ 
prooukcJi", opustoszały placów­
'ki kulturalne, kluby, świetfke, 
bo aktyw siedział w lakIadach i 

,1)Jh:! gazetki czy wykresy za 
miejscowych k.o.-w<:ów. Przed 
tym błę.dęm przestrzegał dyr. 
Grzyb, o tym mówiła przedsta­
wicielka CRZZ, tow. lawistow­
slua. 

Wojewódzki Dom Kultury nle 
jest domem ,,!la kółkach". Je­
go oodz{.alywanie koncentrować 
się wino" w największych otTOO 
kach, w powi"towych domach 
kuaury. klubach r",~niczych, 

nie dopiero docierać do 
I aktywu układowego. 

Pomocą będzie juź sam wwrco­
wy cbarakt4!f imprez i akcji 
WOI<, ponadto poradnidwo. kolt 
ler€'ncje, gab1nety tematynne. 
warslialy, instrukcje -
li<> 00 'wyKorzystania na 

ladania WOK są ImJakie: 
ClI 

wiSKU, 

k.o. Nie będzie wreszcie .. wysied­
lama" zespołów ze świellk. u­
mienlanydl na czas nioogranl­
<:zony na magazyny i "iermasze 
(I'SS RadooI l. przez oowa.ine Ił 
nieuświaoomkme czynniki, 'II 

myśl bardzo płytko rozumianej 
hierardtii potrzeb, które propoo 
nowaly nawet wyremontawany 
gmach WI)K wykorzysfa~ Jako 
halę sprzedaży poremanento­
weJ.(!) 

Pole 00 .:Jzj.alan1.a rozległe. Je­
go skulecmotć zalem ~zle m. 
in. od poziomu pracy artystycz­
nej WDK. Trzeba zwalczyć "slJ04 
Icelną choro~" nadmiernego 
cksp!oalowan:a zesp<>lów, dać 

im czas na staranną naukę. lm 
ba sur<>wieJ KOI1trO!CIW'aĆ r ... • 
tuar występów bryg-adartystyez­
nych (nicOOgaty n~tety; '-mimo 
zanotowanej IN krooiczce ~" 
tywnej 'ocęny przedstawkiełll 
lAlKS-u w J?drz~jowle). Powi­
nien d"irz",ć projekt utworzeŃa 
W~'i~,&lzk~eQ'(} lcs >lu PIeśni I 

kt6rt'~{) skład 
Jednak n!e.:o 

amatorów - r<>ł:>OtnUltYo.) 

kiem. 
r~1Ile'1 

m~. "f!io""~zI6w. 
ge~,łó\V~ 

W"' .. w"<lg~l ~a 
n'e s'e l!ell!Co 
nvzl1".le,ll b'XI~i~ w~""l..,ę łr"S 
ką k'e!e<:k:'!>!r\l SI}"!ll('''!l';stlll'lI. 

łlrelt:l JII._ 



~a'k UJijkonują swoje ob~UJiązki (7): 

• I I • I 
Wdowa KatarzyM 3&str&ąb. pertJl! WlletYl11e w:vwllu'sli si,: ta, 11!25 ki 1!Ięmnlaków Ul zl4lm niku, w ~. BUłko, Szc:y!,. 

Antónl Makówka, Władysław obowl~zkowyel! dostaw. Wobeic niamml Dłega jeazeZ4.1 m ub. nlkach, apamtu lIkuPIl, lmtan. 
Chmlelewwki I le~zem 6 e1'l10- OP1lellZl!.lyel! członków partii ko.. rok) oraz411l1 l mleka. Podobnie cjt iorgM!me;i partyjnych Iw 
pów z gromady Mlyn;v w ,111'111· m tety gmInne' 'nle wyci111aj" .. Ulij'lOlectnloIlY» ,est IIiOłtYIJ z więk~i gmin). Ieh pracl! ce. 
n'e Szaniec maj!! po li ha ziemi ta/inycl! konsekwenejl.. ,Podgoićw _ Antoni Maj, który chuje w wielu wypudkech biu­
piaszczystej i nlłlW!ejq((e go- Brak dOSlateczneJ PrllCy po •. w ogóle nie przystąpił do do. rokratyzm (przetnymywanie 
spodarstwa. Ale ,nie trzeb!! ich Iltyczne'j jaskr.awo wyst'PIIJe stawy zboża (176 kg), :ciemnia- pod.ań), lllieudollTOŚć i oderwa. 
bvło prr.ekollywać, te na· Ich w gminach: Chmielnik, Busko, ków'(lI20 k'g), ~yw,!)Q (35 kg), a nie od terenu. Sytuację tft!i;1l 
złme czeka ml.as.to, czeują Potok, S?Aniec, Szczytnlkl I O- mi 142'5 zł wyrmerronelkl po_ wywtystujll _ rt:IlCt: jasna 
dviect w intamatach, *łob~h, lElŚnlca tj .. w tych, w których d.atWumplaoił,,,, 100 d. AMIo- ..... rÓŹM ~enty kułacko'. 
przeds;rkolach i robotnicy w ftl. roczny procent wykonanIa pls. g!eznyebprzyllładów. je!It nIe- spekulanck!le, które !!IIme 1.1,,: 
brykach, Szybko omlóellf zboże n:,>w fest na inltszy w Powiecie. stely zoocznlll(wlllcej. Wiedzą. o chylalII ~ od dostaw i po.. 
I swoją nslel:ność odwieźli. W IIminach.tYCh Jest. wielu nleb Prezy4,lum. PRN l KP stawą wpływają na 

Takich 'uświadomionych I czlonków partii (wśród nich' pzpą. I nic... Nikt się to liwl.adornfol:lych, mało :I 
",,,robionych społecznie chlo- tna kluje Się kllku seluelarty nlie oburza. ant nie rolnYCh chlopów, 
pów, którzy wykonali swoje podstawowych organiZJ3cji. par·. wnlo!lk:ów. Podane powytej fakty n~e-
plany dostawy zbot.a I tywca, tylnych): którzy ,flam! zalegają dob17.e świadczą o pracy Prezy-
iest w pcwiecie buskim {lIwIo z od~;a\~ą. zhofa, tVWC>ll, m1eka OD2'.n: WAliZA czti.mOjO dlum PRN oraz KP PZPR w 
~ tysiqce. ' cZY,z,eml'l'lllków. Jakże więc mo Busku 
. Ale Jest teszcze - nIestety 1111 mobilizować innych, bez. 'l'OWAltZYIIZE' . 

- dużo takich, którzyralega- partyjnych aktYWistów 'do Równ!A watn~ 'przyczv •. 
n

;' n!e. A pnełom w tej .pracy musi 
ją z odstawą lub w ogóle wzmożenia ·pracy wyJaśn'aJą- ~.. .... oo.stąpić jak naJstyboieJ, 100 
cze jej nie fm:p<OCz«:ll. I cej Wśród chłopstwa pracuJą- wy}wllywalila planów jest bez. plarr ~upu mulń być wykoria-
!l'ch wlaśnie poWiat Busko wy. CE!go1 troska i brak: czujrroścl nlektó- ny. 
konał roczne plaC1y odstawy NiOOoslatecina praCa po1itycZ tych komitetów gminnych! 
zboża Z31edwle w 42 . proc" z!em na na w91 jest przyczYC1 ą, te' członków parti.!. Np. w gminie CO mZ~BA ZROBIe'! 
!l'aków (skup lestenny) w 65,4 okolo 60 proc. aktywu gro~z Polok wskutek braku czuJnoo-
proc., mleka w 40.3 proc" tywca kiego nie przoduJe'w lIikell liku. ci rozzuchwaleni kułacy otuma- Przykrody i. Innych powia. 
w 3404 proc., s!<utltlęm elle"o w Pll, II skutkiem 1* nie mot e nHi wielu ma/o i Ś1"ednlorol. tów są Mile];li!!zym dowodem, ie 
skalI wojewódzkiej uJmuje ikutecznle' \)17,e!Conywać swych nych chłopów, którzy pod o wykcnanlu planowego skupu 
o~t~tn!e m:eJsce. . sąsiadów o 1i.on!ecznoścl term I. wpływem wrogiej działalnośCi zbota decyduję przede wszyst-

Jak naldy wytlum>IIczyć to nowej ~slawy ZboŹ.1 l ni~ po' kulaków nawet n"e rozpoczęli kim praca polityczno. uśwla­
niepochlebne m'ejsce powiatu tra.fr &(: odporu wrogiej plot- .dwltaw zboża. Dblego wlasnie dam:,aląca. Wiadomo przecież, 
Busko. który m>II wszelkie d.ene;- ce, która w wielu gromadaCh !'OC"ny plan skupu gm. Potok te sąsiad. są",:ada najlepiej prze 
aby przodować w akcji Skupu? jak np. w PlIcanowie, Grroln1e wykon31a w 25 próc. DTapo- kona, Mjlep'ej mu wytłuma­

czy Ogll!dowie miala duży równania przypómlll,lM'llY. ie w czy, a lakie nlepozwol~ s:ę zbyć 
wpływ na wykonanie planów ub. latach gmina la była jedną opowiadaniem o nleurodza. 
skupu. z przodująCYCh w powiecie. N, o braku zboża czy ziemnia-
Długa I kompromituJącłl by- Czymże, Jeśli nie brak'4!ffi Mw, bo ćiobr~ wie, lak jut 

GlóWTlI\ przyczyną wleczen'a laby Lista !'adlTYch. sołtysów, czujności, można wytłumaczyć Mprawdę. 
się w ogonie jest nl~wątpUwie pracowników GS, ZSCh. którzy SQb!e takI fakt w gmin!e SZCZyt Wniosek z tego ~ty. ie lllII 
fakt, że gminne orga!'lfizacje par nie wywIązal! me lIe swoich 0- nikł, te ob. Socha. przewodnI. "tróikach gromadzkiCh" ciąży 
tyjne nie potrafią lll_wte pra- bowiązków. W gromAdzie czący GRN. nlG tgIIdrał siEI na b~rdro wolltne i odpowiedż:.ame 
cować 1'0 pa,rtyjnemu. Komitaty Weki!:, Adam WÓjcik jest sol· ukaran'e kulaka. 1?ronl~c go zad.an·e. . 
gminne jeswze teraz nie żyją tysem od 9 lat - ! mimo t~ n'e wszelkimi spo!lObaml? Clekll.~ ,Jasną jest rzeczą, te o w;ynl_ 
zngadn'eniem skupu j dlatego m>II poczucia obywateLskiello. jest równie:!:. dlacr.ell:o Pre~ k.<ich all:!tae li zaćiecydu je posta. 
wlMnie n'e wszyscy czlonkowie Zalega on z odstawą 410 kil zbo· dium GRN !'porzadzilo tak mu- wa tych którzy przekonu.ią, wy 

lo wniosków o uk.a.ranie, $kol'o j.aśniają· i tłumaczą'" chłopom 
PRZODUJĄCE METODY BIJIlQWHICZ't'CH PAŁACU ICULTUItY 1 NAUKI gmino') wykol1llla swój plan m· sens! cel akc;; 5'kupu. Fakty 

ZNAJDUJĄ ZASTOSOWANiE '.'I POLSKIM Pł!ZI!MYSLE J IIUDOWNICTWle ledwie wokoło 30 proc. . wskazu ią rra to. że tam; f!dzie 
N1eiM!l1l politykę, stosuje przodują cz!onkow!41 partii i 

równiet przewodniczący GRN aktyw'ści grotruldzcy. ich słowa 
w Pawłowie. . ob. Jurklewlcz. S'I\ przekonywające Ił ich przy· 
który 7)amiast wystawiać wnio- kl"d znąjdu fe naśladow~w. 
sIt! o uka'l'.anie zalegającYCh po W agitacji na codZ:len muszą 
kilkanał.cie kwin!ali zb07.a i w7iąć udział aktywiśCi ZMP, 
zięmniaków (ia<k: Roman Cie. Z$Ch i przy pomocy różnych 
pliński. Władysław Szybka, form ag'tacii pol4lądowej. jak 
Jan Piwowarczyk), .uważa. że rad'owęzly, ~zetk! ścienne, 
karę pow:oni pollieść chory blyslflawice. n,ależy dotrz~ć do 
F'ł"an(li$~k. l{awa, . czy wdowa kaź~go chlopa i wyjaśmć mu 
Mat:ill .Król. . jC!l'ó wlltllllwćści: 

Nie można r6wnież pnemil- Aby praca polItyczno, 
cteć i faktu,' że za zgodą damie. iąC>ll w ,:owiec:e 
ob. w .MJbo~t .. stanęła 1'13 odpowiedn:m po. 
$?el LE!ce. ukryto zlomie. ni~odrownym wa.run-
73 ha Zastanow:ć się kiem jest podn;esien:e poziomu 

czyjej stroni. ,politycznego kierownic,twa p'3.r~ 

I)~;e~~~~;~~:( Prezydium t!! tyciem calego pO\V1atu. Ko­r ' niecrne j€st ró:wn'eż podn'e"ie­
rte świadomości Ił '-t"",\I. który 
Idzie w i który nie tylko 

TI"·""~,F'VC ale także 

W roku b'eiqtym 'nc budownictwo VI Moil<w .. ~ S I0Il. 
!iardów ru!>li. VII lolach 1951-1960 wybuduie si" 10 miłionów m I<w. po­
wierzchni m~es%katnei. c 

W pla,ty«n)'m p""d,lowleniu .. leo! lo lOO-kilo .... 1roW11I uliccl g" 
budowano % obydwu 5łron HJ .. pięłrowymi domomi. 

No zdję"u: Wieiowi.. mioSzkolny no Wybrzetu lColelniemskim. 
fOT. CAf •. 

Szybciej przeciwdz~~łać 
teoriom .. 

wrog~m 
Gmina Gębarzew pow. radom. KG na Jednym 11 zebl'llł1 organba­

sklego wykonała dotychczas ~l': cli partyjnej siuunie oeenll, łe 
ny plan skupu zboża w M.! 
pi oc. mimo, że były I są moili. Jest to Jedna z wielu prób. wrota 
... (ości wykonania planu calkowi. przeszkodzenia nam VI lIuliownie· 
de. twie soc:jalizmu. ullam_anh! 

Co więc wpłynęło hamująco na rozwoju naneJ gospodarki. 
przebieg planowego skupu zboh Omlnna organlzatja partyjna pc­
w lej gminie? trali/a równfd ujawnit Jednego z 

Konkretnej odpowiedzi na to tych. którzy rozsiewali wrogą plot 
pytanie nie umie .udzielić nam s.e- kę. Byl nim sołtys gromady Clio-
krelarz KG pariiI w GęblIrzewIe. • 
tow. Józef ląckl. Czy lak trudno mentow-PilUez. Włady&llIw fom­
dostrzec te prayczyny?· Nie, trze· ezyk. Ale na tym pozostało. To­
ba tylko gruntowille zbadat sy· wartysze li: KG nie lIotrafłll wy_ 
tll~clę w terenie. Ii odpowiedź hę- ciąPlIć wniosków IInl tei: 
dZle ł;l.lwa. Oto co Ill.owią n!.ekt6- _ " 
re dane maj dujące sil} w posia. przeclwdziala!! wroglef~~a;"", 
daniu delegata Ministerstwa Sim· gandzie. Nie zorgllnlzowano na. 

w Gębarzewie: 12 radnym rad li: aktywem, a na$t~pnle z 
na 30 nie wywiązało !!ę dllopami, którym wytłumaczono 

z planowego SKUpll zoou. 
nich ze $pnedlli'l lIy falszywośt tej plotki. jeJ ped· 

ilp.. $t,pn4 rot, jaq miala spełnił w 
poderwaniu IOjUUi! roIIotlslc!lO< 

Nie uzbrojone I'Ó'W. 

w kontrargnmenty. Al 
prncld. 1I1eW)kOllllnle w pelIII 
planowego skupu dleia odIIiłolly 

s~ I na wsi. WieŚ IIowlern nie 
moglaby' otrzymat tyle "roduk­
!ów 'f_yalowych Ile otrzymu­
je, trzeba byłoby zmniejszyć tern-

talddl jall np. 
gdzie praCf ł 
cIocMd setki miników. 



Jan Grabowski Sł · P t ' · 
przejechał tys. km OCIO rze aczania 
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Tow. Jan Grabowski, ambitny ~ O Je lD'04illEi:f 
kierowca samocliodu .. GAZ" z cu·" , ~ 
krowni w Ca:ęstoelcacli zamelclo- Niejednemu wydaje Silę. że nych óo konserwacj( ,krwi, ków'odtywc:zych, by 11\1 ten spo-
wal oslalnlo o wykonaniu swoJe- pojęcie krwiodawcy kojarzy Silę Plerw\IIZY mały pokoik to la· sób przyspieszyć uzupełnienie 
go 'długookresowego ~!IlZll' z ldm.6 "kto sprzedaje swą blnet lekarza. obok poezekalnie, oddanej krwi. Z!I.l'ówno opieka 

krew dla pieniędzy". Je.szeze do d,alej "boks" (pokÓj. w któTYnl 1'Ozm-na nad krwioda.wcami. 
nia, które podjąl w lipcu, br. niedawna, krwiodawcy tai\! pobiera Silę krow) i ,2 pokoje lal!; i Mi, te oddanie odpowied 

Dzięki systematycznej konser- przed znajomymi I !Iolegami przemllClZOl'ie na laboratorium. nle,t Illlścl krwi nie szkodzi 
waejl wozu. tow. Grabowski osha- fakt, że óddają wlasną kraw. ed_lu - IIprawlaJlIfr. te krwlo' 

I 100 000 k J d b' II I Wstydzili się SWE\iO pO$1.ępowa- p rzypatrzlny lilią teraz' 311- dawą Są, nadal dobrym! ł wy-
gną . m. az y ez ap - nia. ,mniemając, że oddanie kim badaniom podlegaj, daJnym! pJI.'aOO\unlbml w .!lWO-
bItnego remontu. krwi Świadczy o ich uej sytua- k~odawcy. Najważniej' Ich IIIłllładach pracy. Zapotrze-

:tyczymy tow. Oraoowsldemu cli' materialnej, która zmusza szym je9t to, ,by dawca był ~e na krll'W 3est Je!łllllk 
powtórzenia swojego sukcesu.' do han,dlu własną 'krwią. Było cełkowlc!e zdrowy. W tym celu wICI_e ultell s ... .e.la moź"e .lej 

to w okresie' przed zorgllnizowa kaą.dydaęi na dawców przecho-' doImrczy6. Ale d&llszy rozwój 
niem ·w ·Polsce Ludowej ,;Służ- dzą wstępnebard.zo szczeg6lo- IlmeJi krwiodawczeJ zaleiy od 

"'elbo!llo 
, !IIZC1fl.Ur V· 

Poniedz!alek. godzina 8 12.no. 
Kierownik masarni PSS W 
Ostrowcu, ob. ZenQn Kostucha 
wchod.zi do swojego gabinetu, 
zdejmuje palto, siada za bluT­
kiem I ro~oczyna urzędowa­
nie· 

- Panie kierownlku.. •• 
- Co takiego? 

- Szczury - odPOWiada se-
kretarka. 

- Ha. ha!! Jeszcze swawo­
Iq? .. A ile pani Ich naliczy/a? 

- Trzy! ... 
Dn gaoinetu Kostuchy wcho­

dzi magazynier. 
Panie kierowniku. ja 

w sprawie ... 
- Czego? - uprzedza kierow 

nik zdenerwowanego magazlI-
niera. 

- Te przeklęte szczury! By­
Iy dzi.' w magazynie. na kle/ba 
si€. sq wyraźne ślady. 

W tym momencie. stojąca 
;przyoknie sekretarka daJE! 
%'/"11< ręką kierownikowi. 

by Krwi", ' Dziś całe spQłeczeń- we badania krwi, moczu, serca, smnu śwladomot!el !:IaSZCio SIlO 
IItwo, a więc i krwiodawcy rozu prześwietlenia klatki plersio· ł~ństwa. Gdy ·kM;lb' obyWa­
m.jej,. że czyn Ich ZIIl!ruguje na wej. Po zakwalifikowaniu ich telZ1'OZumle, te oddaule krwi 
uznanie. że krew ich ratuje ty-' na dawców takie same bada.nia Jest 'zaszezytnym oboWillfrZldem 
cie l zdrowie innych ludzi, że ptzeprowadza się co' pół roku. społecznym, a .IedllOcześ'~ie nie 
ułatwIa lekarzom walkę z cho- Lekarz ba<!ający ustala równie:!: przynosi żadnego uSf,Cierbku 
robą i śmierciII. na podstawie wYwiadu . I badil· dla zdrowia, wtedy rozwój sta-

n!a. jakie choroby przechodził dl bęCIde zapewniony; \ . 
W Polsce w b:l:dym mieście kandydat i kiedy. Dok!adn~ ba­

wojaw6dzkim Istnieją stacje dania lekarskla mają dWOjakie 
przetaczania krwi. Jedna z nich znaczenie. Po pierwsze pozwa­
d.l:;!ala w KieJcach przy ul. Ko- laill one ustalić, kto może 'zo.­
ściuszki. P~taraJmy się ją po- stać krwiodawcą. 'po d!').lgie -
znać. w przypadku zdypaHflkoWli-

nia dawcy - pr~yn.larą się 

Je9t piątek przed!)Oludniem, one do wYkrycia u niego tych 
a więc dzień przyjęć. Wehil chorób. o których nic dotąd nie 
dzimy do poczekaini. w któ wiedział. a tym samym przy-

rej dawcy czekając mi wizytę. czynlają się do zwalczenia ukry 
czytają różne czasopisma, leżą· tych często schorzeń. 
ce na stolik'sch. Grupa czekają· . Dawca przed śamym odda­
cych krwiodawc6w jest dość niem krwi przechodZi ponowne 
liczna. przeważa tu młodzież! badania. po czym udaje się do 
pracujący. pokoju. gdzie asystentka. Marla 

Nie trzeba ,pOŚwięcić wiele PIórkowska. sprawdza jeszcze 
czasu, by zwiedzić całą stację· raz' grupę krwi. • 
Zajmuje ona bowiem tylkO _ Mamy eztery iru" iu'Wi 
5 małych pokoik6w. Pomieszcze O, A. B. I 11.8. (My lIIł.ldzle po­
nie jak' widzimy jest nlewYstar trzeba odpowiednią Fupę krWi 
czajlIce. Stacja ma bowiem oddaje się choremu za!eś.od~ 
znaczną Ilość zarejestrowanych posiadane.! przez niego lI'I'ullY _ 
dawców. Podczas Jednego dnia objaśnda nieptzerywając swojej 
przybywa do zakładu okolo 15 pracy . ob. ~i6rkowska. - Jełł.,. 
osób. Daje się mocno odczuć nie tYlko II'I'1Ipę O można dawa6 
brak pomieszczenia dla maga- kaźdemu choremu. Z !ero tei 
zynowania preparatów potrzeb wqłędu krwlodawc6w !IIiruPII 

W obecnej sytuacjl_ móWi 
dr. Lewicki, - gdy zachodzi 
paląca potrzeba u clęłko cho­
rego pacjenta nasz 'personel bez 
chwili ustanowienia oddaje 
swą krew. aby ratować zdro­
wie. II nawet życie człowieka. 

Jak więc widzimy krew Jest 
tym .szczeg6lnym lekiem. który 
nie może być "wyprodukowa­
ny" w ścisłym znaczeniu tego 
słowa. Tylko żywy człowiek 

moie ofiarować choremu krew. 
Jest to piękny przykład jak 
człowiek pott'sfi świadomym. 
oflaornym czynem ra~ować naJ­
wjębzą wartość, jaką jest ży· 
cie drugiego człowieka. 

Barbara Gębala 

W SŁ,ONECZN! 1:>1'111" . ~. 

Korzystając z pięknych dni jesiennych dzieci 'l' fW,re4-
szkota ZZK nr. 1 w Kielcach poszły do PGR Czarn6w, abll 
obejrzeć maszyny rolnicze. 

Największe zainteresowanie wzbudził traktor, od któ­
rego trudno by lo odejść, szczególnie chłopcom. 

A po .. wizycie" od by/a się wesola zabawa na ~wleżym 
powietrzu. w kt6re; lPzlę!a r6wnleż udzla! wychowawczyni 
~Mw~~ ~ 

-00011 Niech. pan kierownik 
patrzll - wola. - O, proszę· .. 
jak skaczą. Jakle grube. duże! 
Jeden. dwa. pięć. siedem! ... 

- Gdzie. gdzie? Ja widzę 
tylko jednego ... Klo odgadlio? fi. 

O nazYwamy .dawcami umwer· 
!lałnyml. 

Najważniejszą częścią. nieja­
ko sercem całej stacji jest od­
dzial operęcyjny, tzw "boks". 
w kt9rYm' odbywa się pobiera: 
nie ·krwi. Selanki boksu mają 
małe okienka, przez nie wsuwa 
się do wewnątrz rękę, z której 
będz.ie pobierana krew. J~o­
razowo od dawcy pobierll !lię 
przeciętnie 250 cm3 do 300 cm~ 
krwi. Mię<hy pobraniem kTwi 
stosuje się przerwy co najmniej 
8 tygodniowe. Oddanie tej ilo­
śCi krwi nie pr:!:ynosi żadnej 
szk<ldy dla zdrowia. Sam pro­
ces pobierania krwi r6wńieź nie 
je9t bolesny, Doskonale samo­
poezucie I{O' oddllniu krwi 
stw!erdujll"WSZYscy dawcy. 

Oliiwo larl6vr el'zam~lfatorlm piłkarzy . Pił~arze 
kieleckiej Gwardii moskiewskiego Torpedo 

- O. tam! - wskl1zuje se­
kretarka palcem. - Na kupie 
"'ości, przed barakiem ... O, Ul 
tl!j cJnoili jeden pije wodę z ko 
ryfka. kamienia do ostrzenia 
noży... O. tam! Niech pan. kie­
ruwnik patrzy! HI hi. hl!1I .. 

PS. 

/( licnci kupujqcy kiełbasę 
Hl PS.'> w Ostrowcu zapytują 
P,) raz Mtatni kier"wnika Kos­
tUl·he. kledll v:1eszcle - on I po 
zostali pracownicy - ukrócq 
.. ntol1wolę" SU2'llr6w,.. bo kiel­
basa nie jest ŻIlt!'n4 trutką! 

Obserwator 

ret, W.Pietrow. 

... kiedy Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w Kielcach 
zdola ustalić (w wyniku kontroli) 
przyczyny opóźnienia wypłaty za. 
sllku rodzinnego kierowcom sa­
mochOdOwYm, zatrudnionym w 
Bazie Transportowej BP!' w Skar 
tysku • Kamiennej? Przeprowa­
dzooa w dniu li pa~dzlernika br. 
konlrola dala rezultat taki że ... 
kierowcy dalej cleka~ mUSZli na 
wypłacenie im usllku rodzinnego 
za sie"l'ień br. 

G. T. 

Potiomkin - B. LiWMOW 

Wśród odpoczywających ju~ 
po oddaniu krwi lIpotykamy 
J ullaaa BIaaIUZ7u, który jest 
już lO· krotnym krwi<ldawcll. 

- Dobre Sllnlo!,<ClCZ1Jcie 
tyt po oddaniu 
że przychodziłbym 
cie;. ale cóż... - dodale, 
rowując spojrzenie w stronę lIa 
binetu - doktót nie pozwala. 
MUSZI\ przychodzić regularnie. 
Młoda 

dZlewez~yn~~a~~~~~~ll&~~, 

W przedostatnim meczu pliki 
notneJ o mistrzostwo II ligi. pll­
karz.e . GwardII Kielce wYjeżdżają 
do Tarnowa. gdzie zmierzą się z 
tamtelszym Ogniwem. Spotkanie 
to jest dla kieleckiej drużyny bar-

dzo ważne, poniewd zwycięstwo 
umocni Ich pozycję naS miejscu w 
tabeli, li poraika, zepchnie Ich 
znowu do slrefy ugrotonej Iplld· 
Idem do III ligi. 

Gwardziści wyJeidhJą do Tar­
nowa w swym najsilniejszym skla 
dzie z Morklem. Zifbą I Chałup­

Kl! na 

zwyclężaia reprezentacją 
Flol&m.dU 

22 bm. przebywaJ,!ea w ZSRR 
reprezentacja piłkarska finlan­
dII rozegrała pierwsze spolka· 
nie z moskiewskim Torpedo. 
lwycf~tyl! piłkarze radzieccy 3:1. 

Kielce - Kolejarz SOBOTA. NIEDZIELA 
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LZS Su· 

- Gwardia 

mALA WOJEWOIUKiU ORKl.m 
SYMI. - sobom - godz. 17.10 -
koni" Midmlo 1Iu,:nka : uylel"lIIo.lII. 
Nied.le'.. - "",,'n .. 
p :"inl I '"ń." .~ 1'"II.IoWllwyd!, 




